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OSTATNIE FOORTBi FROHTO UDOWEGO WE FRAKCJI
PRZYCZYNY ZMIAN W

W arszawa, 26. 8. (Tel. wł.) O d pół® 
te ra  roku, to znaczy od chwili kiedy 
polityka gospodarczo=społeczna pier­
wszego gabinetu Frontu Ludowego 
pod przewodnictwem Bluma zalama® 
la się i Blum musial najpierw ogłosić 
t. zw.

„PAUZĘ*1 W  REALIZOWA® |
N IU  PR O G R A M U  REFO RM  

F R O N T U  L U D O W E G O ,
a potem ustąpić miejsca gabinetowi 
Chautemps‘a, Francja znajduje się 
w b. trudnej sytuacji finansowej i 
politycznej. Sprawy bowiem finan® 
sowę i polityczne ściśle się ze sobą 
łączą. Politycy radykalni, tacy jak 
Chautemps, Bonnet, M archandeau i 
Daladier czynili kilkakrotnie próby 
wyjścia z ciężkiej sytuacji gospodar­
czej przez zerwanie z doktrynam i 
Frontu Ludowego, ale dotychczas 
przynosiły one jedynie częściowe rc®

Bilans produkcji francuskiej w y­
kazał za ro k  1937

SPA D EK  O  28%, 
podpczas gdy wszystkie inne kraje 
Europy po  przezwyciężeniu kryzysu 
wykazały poważny wzrost produk®
cji. Bilans handlowy za ro k  ubiegły 
przyniósł

19 MILIARDÓW  FRANKÓW 
DEFICYTU.

Stan ten nie uległ poprawie i obec® 
nie. W edług  proporcji k ilku miesię® 
cy bieżącego roku budżetowego, bi= 
lane handlow y znowuż zostanie zam 
knięty deficytem 20-miliardowym. 
W prowadzenie bowiem

40.G O D Z IN N E G O  T Y G O D ­
N IA  PR A C Y , STRATKI, NIE® 
POKOTE W A L U T O W E , RU< 
C H O M A  W  PRA K TY C E TA® 

BELA PŁA C,
uniemożliwiająca normalną kalkula® 
cję, spowodowały

D R O Ż Y Z N Ę  T O W A R Ó W  
FR A N C U SK IC H , 

k tórą jedynie przejściowo zmniej­
szyła dw ukrotna dewaluacja. W yda t 
ki budżetowe, ścięte nieco przez m i­
nistrów Bonnet i M archandeau, prze 
wyższą jednak w roku bieżącym 
wpływy o przeszło 45 miliardów fr.

Rządzący Francją od kwietnia br. 
rząd premiera Daladier, będący już 
właściwie gabinetem

C E N T R O L E W IC O W Y M  
a nie piątym z kolei gabinetem Fron® 
tu Ludowego, zdołał osiągnąć pewne ’ 
dodatnie rezultaty w akcji poprawy i 
sytuacji finansowej. N ie zostały jed® • 
nąk dotąd  usunięte źródła trudności. ' 
Ną horyzoncie w związku z jesień® ' 
nymi zobowiązaniami rządu poczęły i 
znowu gromadzić się chmury. Rozę- j 
szła się' now a fala niepokoju monę- i 
ternęgo, Ostatnia niedzielna mowa ■ 
Premiera Daladier świadczy o tym, 
że rząd jest zdecydowany na dalszą 
energiczną akcję i że zamierza ude® ; 
rzyć w  to, co stanowi główne bo® 
śyszćze socjalistów , i  awiaaków

wodowych — w 40=godzinny ,ty» 
dzień pracy.

Głównymi przyczynami trudności 
gospodarczych Francji są

N IE D O B Ó R  B U D Ż E T O W Y  I 
SPOSÓB P R O D U K C JI,

a co za tym idzie 
D O C H O D U  N A R O D O W E G O .

Premier Daladier w swej ostatniej 
mowie przytoczył ciekawe cyfry. 
W  roku 1914 dochód narodowy 
Francji wynosił 38 miliardów, w  r. 
1931 — 49 miliardów, a obecnie ty l­
ko 22 miliardy. A  więc katastrofal­
ny spadek poniżej połowy dochodu 
sprzed siedmiu lat.

Uzdrowić sytuację finansową mo» 
żna tylko przez:

a) ZM N IEJSZEN IE WYDAT® 
K Ó W  SK A R BO W Y C H ,

Rolska polityka zagraniczna
a światowe konflikty ideologiczne

Haga, 26. 8. (PAT) Kongres Unii 
międzyparlamentarnej wybrał jed® 
nego z wiceprezesów wicemarszałka 
Senatu prof. Makowskiego.

W  debacie generalnej zabrał głos 
delegat Polski, wicemarszałek Maków® 
ski który m. in. podkreślił

przeprowadzoną konsekwentnie w 
polskiej polityce zagranicznej 
wolę Polski — nie brania udziału 
w konfliktach ideologicznych, któ 

re zarysowują się w świecie- 
Mówca scharakteryzował okres, jaki 

przeżywamy, jako
okres krystalizowania się nowej 
epoki zarówno w dziedzinie sto® 
sunków między narodami, jak i 
w dziedzinie przeobrażeń społecz® 

nych.
Odbyło się też zebranie rady Unii 

międzyparlamentarnej, na którym wi® 
cemarszek Makowski, ustępujący wo® 
hec upływu kadencji z najwyższych 
w ładz. Unii, zobrazował ostatnie lata 
pracy Unii i dziękował członkom tych 
władz za współpracę. W  końcu wice® 
marszaek Makowski wysunął kandy®

Na wzór amerykański

M a p a d  b a n d y c k i  w eipressie
no szefa fcantelarii urem iera

Paryż, 26 S- (PAT) Ag. Havasa do® 
nosi z Bukaresztu, że ub. nocy doko® 
nano w wagonie sypialnym expressu 
F.imisóara- - Buk itcssi zuchwalcu j  na® 
padu na Jana Caspara, dyrektora gą® 
biuetu b. premiera YąicU -YflłYody,

RZĄDZIE FRANCUSKIM
b ) W Z M O Ż E N IE  PRODUK® 

CJI.
Realizacja tych dwóch zadań musi 

doprow adzić rząd Daladier i rady* 
kałów  do konfliktu z resztą Frontu 
Ludowego — z komunistami, socja® 
listami i związkami zawodowymi. 
Zmniejszenie wydatków  spotka się 
z protestem wszystkich zawodów, 
żyjących z pieniędzy państwowych. 
W zmożenie produkcji nieosiągalne 
bez porzucenia 40-godzinnego tygod 
nia pracy z protestem robotników  i 
wszystkich demagogów partyjnych i 
klasowych całej lewicy.

Przemówienie niedzielne premiera 
D aladier już wywołało burze- Z  ga­
binetu ustąpili ministrowie Frossard 
i Ram adier z Unii Socjalistyczno® 
Republikańskiej. Socjaliści nie żasią®

daturę , Jugosłowianina Wciricza na 
swoje miejsce do komitetu wykonaw® I 
czego. Kandydatura ta została przez 
radę Unii przyjęta. W  dalszym ciągu I 
obrad ustalono, że

kongres Unii w roku przyszłym 
odbędzie się w Oslo.

W  dalszym ciągu prac kongresu od® 
było się konstytuujące posiedzenie 
międzynarodowej i sekcji parłamentar® 
nej służbyOtechnicznej przy udziale de

Zwalczenie kemunizmu
T okio , ,26. 8. (P A T ) Rzecznik ja- i 

pońskiego M . S. Z . oświadczył, że > 
zajęcie H ankou prawdopodobnie za® ’ 
kończy zmagania wojenne w Chi® | 
nach, ale nie oznacza to  likwidacji i 
spraw y chińskiej. "Władze japońskie • 
będą miały przed sobą bardzo długą i 
pracę nad odbudową gospodarczą i  j

Zakcńczeme wolny w Chinach

1 Bandyta żakradl się do przedziału i 
usiłował zadusić Caspara. Obudzony

' Caspar wyjął rcwołwbr, lecz bandyta 
wyrwał mu go z ręki i strzelił, ciężko

I raniąc swą ofiarę, po czym zrabował 
te-4. lei i W3Sko«ai jusss ojsno.

dający w  gabinecie zapowiedzieli 
w artykule Bluma przejście do

O PO Z Y C JI W  PA RLA M EN . 
CIE,

jeśli rząd wniesie zmianę ustaw y o 
40»godzinnym tygodniu pracy. Ko« 
muniści i związki zawodowe nato­
miast grożą rządowi bezpośrednią 
akcją w  terenie w  postaci strajków.

Nie wiadomo, k to  w rezultacie u- 
stąpi. P raw dopodobne jest, że rady» 
kali rozejdą się definitywnie z socja® 
listami i komunistami i

F R O N T  L U D O W Y  ROZPA® 
D N IE  SIĘ.

Pewne jest natomiast, że bez roz® 
strzygnięć politycznych nie może 
być mowy o rozwikłaniu trudności 
gospodarczych Francji.

legatów polskich: dyrektora A. Rut® 
kowskiego i radcy W . Zagórowskie® 
no. Po przemówieniu prezesa Unii 
międzyparlamentarnej hr. Carton de 
W iart, referat o celach i pracach sekcji 
wygłosił delegat Polski radca W. Za® 
górowski. Po referacie odbyły się wy® 
bory do komitetu sekcji, do którego 
z ramienia Polski wszedł p- W . Zagó® 
rowski.

i „Franiu ludowego"
uporządkowaniem politycznym Chin. 
Podjęta zostanie energiczna akcja 
przeciwko wpływom komunistycz® 
nym i „frontu ludowego11.

P o  upadku H ankou należy liczyć 
się z powstaniem pogłosek o pokoju 
między Taponia a rządem Czank=Kai® 
Szeka. T ym  prawdopodobnym  p o ­
głoskom należy już teraz z góry za­
przeczyć.

Odprawa kierowników okres.
Służby Mtodydi

Warszawa, 26. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  dniu 3l b. m. odbędzie się w War® 
szawic odprawa kierowników okręgo® 
wych Służby Młodych, zwołana przez 
przewodniczącego mjr. Galinata. Ce® 
icm odprawy jest omówienie letniej ak 
cji obozu Służby Młodych oraz ustalę® 
nie zasad jesiennej i zimowej akcji szke

„lepią zaw odow ca.
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O te ju ta rc S &  d f t a * o c z .m e f
W y s t a w y  R a d s o u e j  w  W a r s z a w i e

zasługiWarszawa, 26. 8- (PAT) Wczoraj o 
godz- 12 w poł. w gmachu Y.M.C.A- 
przy ul, Konopnickiej 1. 6 odbyła się 
uroczystość otwarcia wystawy radio* 
wcj. Na uroczystość otwarcia przyby* 
li: pp- wiceministrowie Przemysłu i 
Handlu Sokołowski, Komunikacji inż. 
Bobkowski i Opieki Społecznej dr- 
Piestrzyński, wiceprezydenci m. stół. 
Warszawy Ołpiński i GrabasŁęcki, dy 
rektor naczelny PAT*a min. Libicki, 
prezes PAL*u KademBandrowskj. dy* 
rektorzy Polskiego Radia i in.

W  imieniu Pol- Radia wygłosił prze* 
mówienie zarządca Pol. Radia p. Tad. 
Szpotański.

Następnie otwarcia wystawy doko* 
nał przez przecięcie linki antenowej p. 
wiceminister Sokołowski, wygłaszając 
przy, tym przemówienie, 'w którym za* 
znaczył, że organizatorzy wystawy 
słusznie mieli na celu urządzając ją u* 
możliwienie przemysłowi krajowemu 
wykazania ostatnio osiągniętych po* 
stepów, i jednocześnie danie kupcom i 
szerokim kołom radioamatorów okazji 
do zorientowania się w nowych zdó* 
bycz ach w dziedzinie udoskonalenia 
sprzętu radiowego-

Zarówno p. Szpotański jak i wice* 
minister Sokołowski w przemowie* 
niach swych oddali hołd pamięci Ro* 
maną Starzyńskiego, zmarłego niedaw* 
no naczelnego dyrektora Polskiego Ra

Powrót min. Uirydia
Warszawa, 26. 8- (PAT) W dniu 25 

bm. powrócił z urlopu i objął urzędo* 
wanie p. Minister Komunikacji płk- 
dypl. Juliusz Ulrych,

Nieprawdziwe pogłoski
o Ruchu Naród.-Państwowym

Warszawa, 26. 8. -(Tel. wł. — L, r.). 
W  związku z notatkami prasowymi o 
mającej rzekomo nastąpić likwidacji 
ruchu narodowo * państwowego, upo* 
ważnieni jesteśmy do stwierdzenia, że 
wszelkie tego rodzaju informacje nie 
odpowiadają prawdzie.

Nauka w szkołach
rozpocznie się 5 września
Warszawa, 26- 8. (PAT) P. Minister 

W-R. i O.P- zarządził, aby rok szkol* 
ny 1938/39 rozpoczęto dnia 5 września 
1938 r. w poniedziałek nabożeństwem 
szkolnym, normalne zajęcia szkolne 
dnia 6 września o godz- 8 rano.

Zgon ofiary
zamachu rewolwerowego
Haifa, 26. 8- (PAT) Komisarz okrę­

gu Dzenin nazwiskiem Móffat. na któ 
rego dokonano zamachu rewolwerowe 
go, zmarl w szpitalu rządowym w 
Haifie. Przed śmiercią podał on ryso* 
pis zamachowca. Policja w Dzenin a* 
resztowała pewnego osobnika, podej* 
rżanego o dokonanie zamachu-

Pogoda w dniu dzisiejszym
W  całym kraju zachmurzenie duże 

t  przelotnymi deszczami i skłonnością 
do burz, zwłaszcza na zachodzie. Tern* 
peratura w  ciągu dnia około 20 st. U* 
miarkowane wiatry z kierunków 
zmiennych-

Za za n ie d b a n ie  o b o w ią zk ó w  p a ń s tw o w y c h  
wydalono biskupa z Wittenbergii

Berlin, 26- 8- (PAT) Niemieckie Biu* 
Po Informacyjne donosi, że biskupowi 
Sproll. z Rottenburga zostało odebrane 
prawo pobytu w Wirtenberdze.

Zarządzenie to zostało wydane w 
związku z tym, że biskup Sproll był 
jedynym obywatelem w  swoim okrę* 
gu, który wstrzymał sie od wzięcia u* 
działu w  wyborach w kwietniu br-, co

dia, podkreślając jego wybitne 
dla radiofonii polskiej.

Po otwarciu wystawy goście opro* 
wadzani przez organizatorów zwiedzi* 
li kolejno poszczególne działy wysta* 
■wy, która jest nader starannie i przej­
rzyście urządzona.

W. Brytania zapowiada deklarację 
w sprawie problemu czeskiego

Londyn, 26. 8. (P A T ) „D aily 
Mail“ donosi, iż rząd brytyjski w 
najbliższych dniach ma ogłosić wa= 
żna deklaracje, określającą ponownie 
stanowisko brytyjskie w sprawie 
Czechosłowacji. Decyzja wystąpie­
nia z taką deklaracją powzięta zosta­
ła na konferencji Chamberlaina z H a 
lifaxem w  środę.

r e w i a  w o /s f r
p r z e * /  . O e ^ e ^ / e m  I f o r / f i y m  S

Berlin, 26. S. (PAT.) Defilada dzi* 
siejsza, która odbyła się przed regen­
tem Węgier i kanclerzem Hitlerem na 
Berlinerstrasse naprzeciw Politechniki, 
stała całkowicie pod znakiem artylerii 
oddziałów zmotoryzowanych i trwała 
przeszło dwie godziny.

W tej wielkiej rewii sil zbrojnych 
Rzeszy udział wzięło 787 oficerów, 
15.226 szeregowych, 752 koni, pojazdy 
konne, 692 jednostek zmotoryzowa* 
nych, czołgi j wozy pancerne, setki mo­
tocykli, 308 dział.

Defilada odbyła się w obecności cale 
go rządu Rzeszy, naczelnego dowćdz. 
twa sil zbrojnych Rzeszy, naczelnego 
kierownictwa partii narodówo-ąocjali* 
stycznej, korpusu dyplomatycznego, at­
tache wojskowych państw obcych, pra­
sy zagranicznej i setek tysięcy publicz* 
ności.

Zamiast polskiego gimnazjum —
o tw a rto  1 k la s ę  p rz y  s zk o le  c z e s k ie j

Mor, Ostrawa, 26. 8. (PAT) Oma* 
wiając decyzję praskiego ministerstwa 
szkolnictwa o utworzeniu przy cze* 
skitn gimnazjum państwowym w cze* 
skim Cieszynie pierwszej klasy poi* 
skiej, stwierdza wczorajszy „Dziennik 
Polski11, że tego rodzaju załatwienie 
postulatu otwarcia polskiego gimna* 
zjum nie wyczerpuje zagadnienia i 
może być uważane tylko za rozwiąza* 
nie przejściowe.

Domagano się bowiem otwarcia pel* 
nego gimnazjum, co jest konieczne z

W y k a z  z a w o d ó w  p o s iad ających  n a jw ię k s z e

szanse rozwoju w  C. 0. P.
Warszawa, 26. 8. (Tel. wł. — I. r.). 

Celem usprawnienia aparatu informu* 
jącego drobnych przemysłowców, kup 
ców i rzemieślników, interesujących się 
COP. o możliwościach i . działalności

wywołać miało dentonstrację ludności 
przeciwko niemu.

Cofnięcie prawa pobytu zostało wy* 
dane ,,w interesie przywrócenia spo* 
koju i porządku11 oraz ze względu na 
to  że nie może być tolerowany biskup, 
który zaniedbuje swoje państwowo* 
polityczne obowiązki.

Żądanie dobrowolnego zrzeczenia 
»f. diecezii biskun Sproll odrzucił*

Konferencja prasowa o kształtowaniu  
cen artykułów rolnych

Warszawa, 26. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 
W Ministerstwie Skarbu odbyła się. 
konferencja prasowa, na której dyrek* 
tor gąbinetu ministra Rakowski, poin* 
formował przedstawicieli prasy o tech* 
nice opłat mąki i kaszy na rzecz fundu 
szu, którego zadaniem będzie podtrzy.

Również „D aily Express“ twier* 
dzi, iż rząd brytyjski podjąć ma nie* 
bawem wzmożone wysiłki, aby zala* 
godzić naprężenie, panujące w  związ 
ku z sytuacją w Czechosłowacji.

„D aily Express“ twierdzi, że lord 
Runciman ma w krótkim  czasie wy* 
stąpić z własnym planem rozwiąza* 
nia im pasu czesko-niemieckiego.

O godzinie 10 podjechał do trybun 
honorowych regent H orthy i kanclerz 
Hitler, a za nimi członkowie rządu wę 
gierskiego z premierem Imredy na cze­
le w towarzystwie marszałka Goerin* 
ga i członków rządu niemieckiego oraz 
wyższych dowódców armii niemieckiej.

Defiladę, w której wziął udział gar, 
nizon Berlina i Poczdamu, prowadził 
dowódca trzeciego korpusu, gen. piechp 
ty von Witzleben z komendantem Bet 
lina gen. porucznikiem Seiffertem. Naj 
pierw przedefilowała dywizja piechoty 
w pełnym składzie z dywizyj. oddzia­
łem przeciwlotniczych karabinów ma. 
szynowych i działami piechoty. Nastę* 
nie szły dwa pułki kawalerii i-jtr^y od ­
działy cyklistów, a dalej pułk artylerii 
lekkiej, pułk artylerii przeciwlótniczej 
oraz ciężka artyleria zmotoryzowana. 
Pokazano przy tym po raz pierwszy

uwagi na ogromne przepełnienie jedy* 
nego polskiego gimnazjum w Orlowej, 
w którym brak już lokali na klasy- Żą* 
danie to  jest tym bardziej usprawiedli­
wione, że Czesi, którzy na podstawie 
spisu ludności są w powiecie czesko* 
cieszyńskim a częściowo i  frysztackim 
w zdecydowanej mniejszości, posiada* 
ją na tym terenie pięć gimnazjów pań* 
stw°wych wobec jcdneSo ^ " o  gim* 
nazjum polskiego, utrzymywanego do* 
tychczas wyłącznie przez Macierz 
Szkolny-....................

gospodarczej na terenie tego okręgu, u* 
ruchoiniona została w ramach wiado* 
mości gospodarczych, nadawanych 
przez Polskie Radio,

specjalna skrzynka COP, 
mająca na celu udzielanie odpowiedzi 
na zapytania nadsyłane przez radio* 
słuchaczy. — Pierwsza tego rodzaju 
skrzynka nadana została w czwartek. 
Najczęstsze z nadsyłanych pytań 
brzmią: jakie warunki i możliwości roz 
woju oraz jakie korzyści specjalnie 
stwarza COP dla powstających tam o* 
środków pracy. Największe bez wąt* 
pienia możliwości rozwoju w tym o* 
kręgu posiadają obecnie .

fabryki ceramiczne, cegielnie, ce­
mentownie, betoniainie, huty szkła 
oraz.najszerzej pojęty .przemysł bu= 
dowlany, przedsiębiorstwa budo* 
wlanfi^HMuass-.two, ciesielstwo i  t . p.

mywanie ceń :zboża na odpowiednim 
z punktu.widzenia gospodarczego po* 
•ziomie. Jak wiadomo, z dniem 5 wrze- 
śnia zaczną wpływać opłaty z mąki 
kaszy, wynoszące 3 zł. od 100 kg.

Celem, przeprowadzenia kontroli 
przemiału bez opłaty, każdy, mający 
prawo dó korzystania z niego na po* 
trzeby własne, będzie musial zaopa­
trzyć się w imienne karty kontrolne 
.przęmiąłii .gospodarczego. Karty te 
wydawać będą sołtysi jednorazowo na 
cały rok gospodarczy lub na poszczę* 
gólne partie zboża w miarę zapotrzebo

Z tó ż  tS nietS t
n a  F .  O .  l a ,

............... .

ciężkie zmotoryzowane działa kalibru 
1210 mm. Następnie defilował zmotory 
zowany oddział pionierów i zmotoryzo 
wane działa 155 mm., dalej ciężkie ztno* 
toryzowane haubice i artyleria. Następ 
nie defilowała zmotoryzowana artyleria 
przeciwlotnicza, wreszcie dywizja bra­
ni pancernej ze strzelcami na motocy­
klach i piechotą dywizyjną. Rewia za­
kończyła się o godzinie 12»tej,

W id m o pow o d zi
nad  W a r s z a w ą

Warszawa, 26, 8. (Tel. wł. — 1. r.). 
Według informacji zebranych przez In­
stytut 'Hydrograficzny, zbliżająca się ■ 
do Warszawy fala- powodziowa na- W** ■ 
śle ..osiągnie swój punkt kulminacyjny, 
w sobotę. W  czwartek o godzinie 8*ej 
rano, poziom wody na Wiśle pod War 
szawą podniósł s i^o  50'ctm ponad stan 
normalny.

Odłożenie startu
sa m o lo tu  tr a n s a t la n ty c k ie g o
Horta (wyspy Azorskie), 26. 8. 

(PAT) Start wodnosamolotu „Lieute* 
nąnt de Vaisseaus Paris" do Nowego 
Jorku został odłożony z powodu nie* 
pomyślnych warunków atmosferycz* 
nych. i wzburzonego morza.

S trz a ły  po lic ji
d o  s a m o c h o d u  d y p lo m a ty
Londyn, 26- 8. (PAT), Ąg. Reutera, 

donosi z San. Sebastian, iż policja tam* . 
tejsza ostrzelała przez pomyłkę samo* 
chód, którym jechał ambasador włoski 
przy rządzie w Burgos z małżonką. 
Szofer nic usłuchał wezwania do za*, 
trzymania się, zaś poliefa nie wiedząc, 
że jest to samochód dyplomatyczny, 
oddała trzy strzały. Małżonka amba* 
sadora jest ranna.

Demokraci orzirgotowuia sie
d o w y b o r ó w

■ Warszawa, 26. 8. (Teł. wl. -  i. r.j. 
Zbliżający się termin wyborów samo* 
rządowych, wywołuje żywy ruch w Ps 
środkach stronnictw politycznych. — 
Odbywają się liczne konferencje i na* 
rady, mające ustalić taktykę poszczegól 
nych stronnictw i grup politycznych w 
czasie nadchodzących wyborów. Szcze­
gólną aktywność przejawiają ugrupo* 
wania t- zw. frontu- demokratycznego.

. który pragnie wziąć żywy udział w nad 
chodzących wyborach.

Ostatnio odbyła się narada u b. prę* 
miera Moraczewskiego, w której wzięli 
udział działacze demokratyczni. Gel tej 
narady chociaż przysłonięty tajemnicą, 
jest niewąpliwie związany z akcją 
^przedwyborcza.
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rego n ak ład  p rzekracza 2 m iliony  
egzem plarzy dziennie , og łasza  sen ­
sacyjny a r ty k u ł znanego  pu b licy sty  
angielskiego W .  N . Ewer*a, odkry® 
w ający rą b e k  ta jem nicy  szeroko  re® 
klam ow anej p o tęg i m ilitarnej w sp ó ł­
czesnych N iem iec.

N iek tó re  a rgum en ty  E w er 'a  w a rto  
p rzedysku tow ać , m im o że m ożna  się 
ś  nim  zgadzać lu b  nie. D alecy  jeste« 
feny w  k ażd y m  razie o d  lekceważe® 
nia w y siłk u  N iem iec n a  d ro d z e  do  
osiągnięcia m aksim um  sp raw n o śc i.

M it n iezró w n an ej, m ów i E w er, 
i n ie  d o  przezw yciężenia  p o tęg i mi® 
iitarnei h itle ro w sk ich  N iem iec — 
gdyż jest to  ty lk o  m it — zaczyna być 
nużącym , a  jednocześn ie  niebez® 
piecznym , jeśli b y  m iał się w  men® 
talnośći n iek tó ry ch  zakorzenić.

O g ó ln ie  w ierzy  się, że w  ciągu 
o sta tn ich  p ięc iu  la t H itle r  p o tra fił 
zam ienić N iem cy  n ie  ty lk o  w  pierw® 
azego rzęd u  m echanizm  w o jenny , 
lecz jednocześn ie  w  m aszynę p o tę ż ­
n iejsza i sk u teczn iejsza — niż  w szyst 
k ie  d o ty ch czas istn iejące.

N iem ieck i sz tab  generalny  dosko® 
nale  jed n ak  zdaje  sob ie  sp raw ę z fak  
tu, źe N iem cy  z r .  1938 nie sa  w sta® 
n ie  ta k  z p u n k tu  nudzenia  wojsko® 
w eg o  jak  i gospodarczego , a naw et 
4 organ izacy jnego  p rzep row adzić  
sku teczna  w o jn ę ,

Z  p u n k tu  w id zen ia  tren in g u  w o j­
skow ego —  je s t  to  zaledw ie trsylet® 
nia arm ia . T a jn e , n ielegalne quasi= 
w o jsk o w e  organizacje  n ie  m og ły  
p row adzić  sku tecznego  tren ingu . 
P rzez 15 la ł  m łodzież n iem iecka nie 
przeszła tw a rd e j szko ły  no rm alnej 
służby  w o jsk o w e j, D o  dziś i jeszcze 
na d o b re  k ilk a  la t  p o zo sta ła  w ięc łu= 
k a  m iędzy  regu la rn ie  o d byw ającym i 
sw e ćw iczenia  w o jsk o w e  rezerw am i 
p ań s tw  ośc iennych , a N iem cam i.

W ażn ie jszy m  jeszcze o d  ćwicze­
n ia  rezerw  żo łn ierza jest trenow an ie  
k a d r  o ficersk ich  w szystk ich  ro d za jó w  
b ro n i. P rz y jm u ją c  naw et za  fak t, że 
R eichsw ehra  p o siad a ła  w ielk ie  (u k ry  
te )  k a d ry  d o sk o n a ły ch  o ficerów , 
p ie rw szo rzędne j jakośc i — ilo ść  ich 
n ie  b y ła  n i dosta teczną , n i  przygoto® 
w an ą  na ogarnięcie całości z ad ań  ar® 
m ii w o jenne j n a  w iększą skalę .

D zis ie jszy  żo łn ierz  n iem iecki, któ® 
ry  m usia l b y  w  ręce sw e schw ycić  
k om endę  w  p o lu  w alk i, czy w ypełn ić  
zadania  oficera  sztabow ego , d o  tej 
p racy  p rzy g o to w an y  je s t  „po  leb® 
kąch**, n ie  p o s ia d a  dosta tecznego  do  
św iadczenia  an i tren in g u . Są to  k a ­
d ry  o ficerów  n a  w p ó ł su row e.

T y le  —  co d o  sam ego elem entu  
ludzkiego .

Jak  zaś w y g ląd a  p o zy c ja  ekwipun® 
k u  technicznego . W y s ta rc z y  uwypu® 
klić  n iesłychane  w ysiłk i, jak ie  Niem® 
cy . p o n o szą  d la  sw ego d o zb ro jen ia , 
b y  p rzek o n ać  się, że tam  ta k  b a rd zo  
się „m e przelewa'*. H a n d y k a p  15-tu 
lat, jak i u z y sk a ły  p ań s tw a  ościenne, 
nie d a  się ta k  „ jednym  krzykiem** 
w yrów nać , g d y ż  d o  zapełn ien ia  lu k i 
trzeba n ie  ty lk o  czasu, w ysiłk ó w  
“ racy, ale i  p ien iędzy .

B rak  su row ców , szukanie  namia® 
stek  — zn an e  są  w szy stk im

L o tn ic tw o  n iem ieckie m o g ło b y  być 
u w ażane  za w y ją tek  w  te j sy tuacji, 
n ie  m ożna  jed n ak  przeceniać znacze­
n ia  jego, d o p ó k i n ie  będzie  o n o  ja® 
sk raw o  przew ażające i  decydu jące  
w  w o jn ie  sam o w  sob ie . A  ta k  nie 
je s t  — pow iedzm y  sob ie  otw arcie .

I s to tn ie  w ażnym  ie s t skup ien ie  
uw ag i na g rom adzenie  zapasów  am u 
n ic ji i  p ro d u k c je  b ro n i, k tó re  o d b y ­
w a ły  się kosz tem  in n y ch  gałęzi do® 
z b ro jen ia  tak  sam o w ażnych .

W iem y  np., że jednym  z w ielkich 
a tu tó w  niem ieckiej sk u tecznośc i w 
czasie w o jn y  1914®18, b y ły  d o b rze  
zorgan izow ane  ko le je . R ozw ija jąc  
f ro n t  sw ó j w  ow ym  czasie, N iem cy 
b y ły  zdo lne  d o  przew iezien ia  przez 
m o s ty  R en u  550 p oc iągów  wojsko® 
w y ch  w  ciągu jednego  dn ia . T ra n s ­
p o r t  całej arm ii z jednego  fro n tu  na 
d ru g i o d byw ał się w  m gn ien iu  oka.

D zis ia j system  k o le i niem ieckich 
ró w n ać  się nie m oże an i p o d  wzglę® 
dem  organ izacy jnym , an i p o d  w zglę­
dem  ekw ip u n k u  technicznego  z 
p rzed w o jen n ą  sp raw nośc ią , statysty® 
k a  w y p a d k ó w  k o le jo w y ch  w  Niem® 
czech je s t tego na jlepszym  dow o d em . 
N ie  m oże się o n  także ró w n ać  śyste® 
m ów i i organizacji k o le jn ic tw a  w  nie 
k tó ry c h  p aństw ach  E u ro p y  k o n ty ­
n en ta lne j.

K o le je  są  zaledw ie m tły m  fragm eri | 
tern tego , co w  p ro w ad zen iu  skułecs® • 
n e j w o jn y  o d g ry w a  role d ecy d u jącą . * 
D z is ie jsza  w o jn a  n ie  jest ty lk o  sp ra- 1 
w ą  szybk iego  w y sian ia  na  fro n t ener i 
g icznej arm ii. W iem y  o tym  wszyś® 
cy . P row adzen ie  w o jn y  m usi b yć  
sk o o rd y n o w an e  w  jedną całość 
z p rzem ysłem , ro ln ictw em , finansa® 
m i, adm in is trac ją , cały  n a ró d  pra® 
cu je  w  jednym  k ie ru n k u , w  jed® 
n y m  w ysiłku , k u  jednem u  celow i.

W  w ie lu  gałęziach n adw erężony  
o rgan izm  niem iecki nie jest dzisiaj 
w  s tan ie  sp rostać  n iezbędnym  wy® 
m o g o m , m im o iż geniusz d r  Schach- 
ta  po tra fił w  g o spodarce  sw ej osiąg® 
n ąć  rezu lta ty  zdaw ało  b y  się niemo® 
śliw ę.

C enę  jednak  w y s iłk ó w  tych  trze®
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ba b y ło  ponieść. B rak  su ro w có w , 
u żyw an ie  n am iastek  sp o w o d o w a ł 
sp ad ek  n ie  ty lk o  w  ilości, ale i p rze ­
d e  w szy stk im  w  jakości.

C zęsta , m ało po żąd an a  ingerenc ja  
d y g n ita rzy  p arty jn y ch , z uieuniknio® 
ną ich  n iekom petenc ją , a rog an c ją , a 
naw e t k o ru p c ją , m usiała  w yw rzeć 
sw ó j w p ły w  n a  o gó lny  s ta n  n iem iec­
k ie j sp raw n o śc i. N ie  d o ść  będzie  
słów  d la  p o dkreślen ia  w ażnośc i tego  
czynn ika , na  ogół n iedocen ianego . 
N p . złe odżyw ian ie  ro b o tn ik a  m a 
sw ó j w p ły w  n a  jego sp raw ność .

M ie jsce  nie pozw ala n a  rozpatrzę® 
n ie  w szy stk ich  szczegółów  zagadnie® 
n ia  n iem ieckiego  po ten c ja łu  wojen® 
nego . N ie  o to  tu ta j chodz i. W y s ta r ­
czy przy toczen ie  ich k ilk u  d la  z ilu ­
s tro w a n ia  problem u.

P rzem ysł n iem iecki n ie  doszed ł 
jeszcze d o  poziom u  m ocarstw  za- 
chodnio= europejsk ich , m im o  iż  szcze® 
g ó ln a  zd o ln o ść  n iem iecka d o  p racy  
cały  m echanizm  p row adzi nap rzó d , 
przezw yciężając ty tan iczne  nieraz 
tru d n o śc i.

S p ad ek  o gó lnego  d o b ro b y tu  jest 
w y sta rcza jący m  dow odem . W  kaź® 
dy m  razie  przem ysł ten  n ie  jest d o ­
sta tecznie  silny  d la  pon iesien ia  sprę® 
żonego w y siłk u  chwil w o jn y , k tó ra  
sp ro w ad z ić  m oże ła tw o  szy b k ie  jego 
załam anie.

T o  sam o  m ożna pow iedzieć o n ie ­
m ieckim  roln ictw ie. Sam  S chacht 
m iał sic w yrazić , że n ie  czas o woj® 
n ie  m yśleć, sk o ro  iuż teraz rh leb  się 
p raw ic  za k artk am i ra tjo n u je .

ZH czajac w szystk ie  a rg u m en ty  p ro  
i k o n tra ,  ła tw o  p rzy jdz iem y  d o  prze® 
k o n an ia , że • dzisiejsze N iem cy dale® 
k ie  są  o d  s traszyd ła  zagrażającej p o ­
tęgi m ilita rn e j, k tó rą  w szy stk o  w  oka 
m gn ien iu  zmiecie.

W  rzeczyw istości nie są o ne  zdol® 
ne p ro w ad z ić  skutecznie  w  k o n flik ­
cie m ięd zy n a ro d o w y m  przedłużają® 
cej się n ieco  decydującej ro zg ry w k i. 
W ie d z ą  o tym  do sk o n ale  n iem ieccy 
genera łow ie  .i nie łudzą się perspek® 
ty  w am i.

i

D la  tego m oże p o w o d u  n iek tó rzy  
z n ich  m yślą  ka teg o riam i „Błitz® 
krieg** — w o jn y  p io ru n u jące j, rz u ­
cającej w szy s tk o  n a  jed n ą  szalę, d la  
uzy sk an ia  zw ycięstw a w  jed n y m  
uderzen iu , coś w  ro d za ju  knock® 
o u t‘u  z  o sta tn ieg o  m a tch u  L o u is— 
S chm eling. W ia d o m o  jak  się o n  za® 
kończy ł...

I s to tn ie  energ iczna ofensyw a na  
w szy s tk ich  fro n tach , p o p a rta  a tak iem  
zm echanizow anej a rm ii, m iażdżąca 
n a lo tem  lo tn iczy m  w ie lk ie  sk up ien ia  
przem ysłu , s to lice  i w iększe m iasta , 
m oże ła tw o  zn iszczyć ducha p rze ­
ciw n ik ó w  i  całego  n a ro d u . Natych® 
m ias t zaw ierając  tra k ta t  p o k o ju  na 
d o g o d n y ch  w a ru n k ach , zanim  jesz® 
cze in n i zd o ła ją  sp o strzec  co s ię  sta® 
ło  — m oże b yć  kuszącą  nadz ie ją ... 
Lecz, w  n ad z ie i te j m oże być b a rd zo  
w iele „ale“ .

A ta k  lo tn iczy  m u sia łb y  b y ć  is to t­
n ie  p rzy tłacza jący , n ie  d o  odparc ia . 
N a jm n ie jszy  b łą d , najm niejsze prze® 
liczenie, m oże w y siłek  cały  zmamo® 
w ać. P o za  fak tem , że techn ika  a tak u  
b ły sk aw iczn eg o  je s t n iesłychanie  
tru d n a , w ym aga  najw yższego  s to p ­
n ia  sp raw n o śc i w  całym  k o rp u s ie  
a taku jącym . M u s ia ła b y  to  b yć  jedna 
d o sk o n a ła  m aszy n a  p racu jąca  p rzy  
na jw iększe j szy b k o śc i bez  najlżejsze 
go  tarcia .

N aw e t w  idea ln y ch  w arunkach  
w yk o n an ia , m o że  o n  s ię  nie udać , 
g d y ż  obliczenie  w szystk ich  elemen® 
tó w  o b ro n y  przec iw n ika , k tó ry  też  
n ie  je s t u ło m n y  i  n ie  śp i —  ie s t  pra® 
w ie niem ożliw e. Już  p rz y k ła d y  nie® 
d a lek ie j p rzesz łośc i: H iszp an ia , C h i­
ny , a najw ięcej A u s tr ia  — wykaza® 
ły , że sp raw a  tak ieg o  druzgocącego  
a ta k u  p io ru n u jąceg o  rozw iew a się. 
In w a z ja  A u s tr ii  b y ła  jak b y  je j pro? 
b ą  generalną. M im o , że n a  o p ó r  zm e­
chan izow ane o d d z ia ły  n iem ieckie n ie  
n a tra fiły , znalazło  się w  d ro d ze  bar® 
d zo  w iele n iep rzew idz ianych  „a le  ®— 
ale**.

R ezu lta ty  n ie  b y ły  zachęcające: 
tam  g d z ie  m o żn a  b y ło  się spodzie® 
w ać n o rm alne j sk o o rd y n o w an e j ak= 
cji, n a tra fio n o  n a  tru d n o śc i, k tó re  
zd ezo rgan izow ały  całość.

Sztab  gen era ln y  p rzek o n a ł s ię , że 
jego n o w a  arm ia  n ie  je s t  jeszcze do­
sta teczn ie  zo rg an izo w an a , dostatecz® 
n ie  w y tren o w an a  d o  przeprowadza® 
n ia  operacy j w o jen n y ch  n a  w ie lk ą  
skalę , p rz y  w iększej rezy s ten cu  niż 
znaleźli w  A u s tr ii .

S tąd  k o n k lu z ja , że G erm an ia  dziś 
n ie  je s t  w  w a ru n k ach  d o  p rzep ro ­
w ad zen ia  w o jn y , an i a ta k u  piorunu® 
jącego , czy  in n eg o , bez  ry z y k a  prze® 
grane j.

Z lekcew ażyć  siłę  n iem iecką było® 
b y  b łędem , ale  p rze sad a  je j p o tęg i, 
u w ażan ie  je j za  na jw iększą  siłę jak ą  
św ia t w idz ia ł, je s t  zw yk łym  n o n se n ­
sem .

M ięd zy  p rze sad n ą  w ielkością , a 
n iedocen ian iem  s iły  rzeczyw istej, 
je s t du żo  m iejsca na  ro zsąd n ą  ocenę 
s tan u  fak tycznego .

J. J. PEŁCZYŃSKI

P a m i ę t a i
o  F .  O . /W.
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Gwałtowny atak lewicy na premiera 
z stesradii reformy 40 godzinnego dnia pracy

Paryż, 25. 8- (PAT) Pomimo ferii 
parlamentarnych, w kuluarach Izby 
Deputowanych panuje ożywienie

jak w pełni sezonu politycznego.
W przewidywaniu obrad klubów 

parlamentarnych, które zostały zwoła? 
tte na czwartek’ bądź na piątek, dla 
zajęcia stanowiska wobec niedzielnej 
mowy premiera Daladier;

wybitni przedstawiciele partii ras 
dykalnej prowadzą zakulisową 
akcję celem załagodzenia poruszę* 
nla, wywołanego mowa premiera.
Z oświadczeń wybitnych deputówa*

cych radykalnych wynika, że stron?
n.ictw.o to

zaaprobuje całkowicie stanowisko 
premiera w kwestii konieczności 
reformy 40<godzinnego tygodnia 

pracy,
lecz będzie się starało wytłumaczyć 
pozostałym ugrupowaniom frontu |ii= 
dowego, iż

intencje premiera zostały źle zro* 
zumiane.

. gdyż całkowicie godzą się one z du* 
ćhern obowiązującego ustawodawstwa 
społecznego.

Klucz sytuacji wewnętrznej spoczy* 
wa" jednak w tym, czy

skrajna lewica, tj. socjlaiści i ko* 
muniścj oraz Generalna Konfedc* 
racja Pracy będą chcieli uznać te 

wyjaśnienia za wystarczające 
'i  zawrócić z drogi gwałtownej kampa* 
nii, jaką rozpętali głównie przeciw

łtenfsrencja itelegatśia
ZwiązRu Szlachty Zagrodowej

Warszawa, 25. S- (Teł. wł. -  1. r.) 
We wrześniu odbędzie się. w, Warsza* 
wić konferencja delegatów Związku 
Szlachty Zagrodowej Polaków kreso* 
wych ze wszystkich-terenów, na któ* 
rvch działa ta organizacja.

Jak słychać, akcja organizowania 
ludności polskiej na kresach Wschód* 
nich zostanie znacznie rozszerzona‘w 
r  1959. Konferencja wrześniowa ma 
ustalić formy działania i zakres tej 
akcji-

Praga, 25. 8. (PAT) Konrad Ilenlein 
wraz ze sztabem swoich najbliższych 
współpracowników ma wziąć udział 
w tegorocznym zjeździć partyjnym w 
Norymberdze.

o c a / M / f C Z O f A
(2 .  BHaieS/g WSi&gsS&ieij )

(■—) Rada Miejska obradowała we 
środę pod i przewodnictwem .wieeprez, 
dr. Weryńskic-go.

Na Wstępie uchwalono zgodnie z re* 
feratem r. Deszberga wybór delegatów 
na walny zjazd delegatów Miast Ma* 

Topolskich w poprzednim składzie. — 
Wniosek Klubu żydowskiego w spra* 
Agie zmiany jednego delegata upadł. 
Wieeprez. Weryński wyjaśnił, że, ?y* 
dżi mają swego delegata, ponieważ 
■wieeprez. Ghajcs zasiada w tej delega? 
ę ji,nie jako wiceprezydent miasta, ale 
jako • reprezentant ludności żydów* 
śkiej.

R. inż. Biernacki wygłosił trzy refe* 
raty w sprawach budowlanych, ilustru 
jąc je planami..Pierwszy dotyczył za* 
budowania gruntów ograniczonych 
ul. Kochanowskiego i ul. Gosiewskie* 
go- Referent podniósł, że zabudowania 
tyćĘ gruntów pod względem budowla* 
nym. jest dobre, natomiast gorsze co 
do komunikacji, ponieważ ul. Piekar* 
ska na długiej przestrzeni nie ma po--

osobie samego premiera Daladier. Dos 
wodem gwałowności tej kampanii jest 
m. in. fakt iż na posiedzeniu unii 
związków zawodowych okręgu pary* 
skiego sekretarz generalny tejże unii 
komunista Henaff, jak również zastęp* 
ca p. Jotihaux komunista Rocamunt, 
zarzucili premierowi Daladier. że

„wystąpieniami swymi sprowoko*

Sprawa żydowska tematem
obrad Małej Ententy

Bukaresz, 25. 8- (PAT) Na konfes 
reńcji Malej Ententy w Bied omawia? 
no m. in. również problem żydowski, 
który — wdelug opinii uczestników 
konferencji — powinien znaleźć roz= 
wiązanie przy współudziale wszyst* 
kich państw zainteresowanych. Konfes 
rencja poleciła ministrom Commenowi

W ś r ó i l  i l c s ^ c z u i h i i r z y

przby li lotnicy czwarty etap 
Krajowych Zawodów Lotniczych

Warszawa, 25. 8- (PAT) Dn. 2+ hm. 
odbył się czwarty i ostatni etap lotu 
okrężnego krajowych zawodów4 lotni* 
c-zych. trasa lotu prowadziła ze Lwo* 
wa do Krakowa, Katowic. Gzestocho* 
wy, Łodzi i Warszawy.

Od Częstochowy do Lodzi ,odbyła 
się próba spostrzegawczości ą od Lo»

Szczególne znaczenie umowy
handlowej polsko-niemieckiej

Wasrzawa, 25, 8 . ,(PAT) W  Żako* 
panem w okresie od 17 do 22 sierpnia 
odbyła się sesja kwartalna polskiej ko* 
misji obrotów towarowych z N iemca* 
mi i jej odpowiednikiem niemieckim^ 
Sesja ntiaal na celu przeprowadzenie 
odpowiednich postanowień dla wpro* 
wadzenia w życie 'nowej umowy go* 
spodarczfej, zawartej między Polską a 
Niemcami w dn. 1 lipca 1938 r-

Umowa ta ma wejść w życie 1 wrze* 
śnia 1938 r. Posiada ońa szczególne 
znaczenie ze względu na to. iż wspom*

łączenia z ul. Kochanowskiego. Pro* 
jekt połączenia tych ulic upadł, po* 
nieważ Akademia Weterynarii kupiła 
na swoje cele pałacyk adw- Batyckiego 
przy ul. Piekarskiej. W myśl wniosku 
/eferertta Rada uchwaliła plan zabu* 
dowania tej części miasta o wysokim 
systemie domów (od 2 do 4*piętro* 
wych) i dużym procencie zieleni.

Następnie przedstawi! r. inż- Bier* 
nacki ogólny i szczegółowy plan za* 
budowania gruntów, położonych na 
wschód od ul- Kulparkowskiei. Na 18 
morgach obszaru między ulicami Kul? 
parkowską, Lwowskich Dzieci i Za* 
dwórzańską powstanie 8 nowych ulic 
o szerokości od 33 m..
NOW E PRZEPISY BUDOW LANE

Po uchwaleniu tyćli wniosków,' refe* 
rent wyjaśni! projekt . przepisów mifcj* 
scowych, dotyczących minimalnych 
powierzchni działek budowlanych. Po 
wzięcie*uchwały w sprawie' tych prze* 
pisów nakazane zostało przez Rząd

| wal klasę robotniczą bardziej, niż 
jakikolwiek dotychczasowy pre*

m itr rządów reakcyjnych* ••
Fód wpływem agitacji komunistów

i kół syndykalistycznych istotnie koła 
robotnicze zarówno w okręgu przemy* 
słowym Paryża, jak i na prowincji mas 
nifestują wybitną wrogość pod adres 
sem premiera Daladier.

i Krofcic opracowanie projektów roz* 
wiązania problemu żydowskiego.

Jak donoszą korespondenci pism ru» 
muńskich a Bied, obaj ministrowie za* 
mierzają wystąpić z propozycją zwoła* 
nia w tym celu międzynarodowej kon* 
ferćncji.

dzi do Warszawy w szyku (trójkami) 
Pierwsza trójka ąamołotów Aeroklu*

pilotów inż. Anczutina. Urbana i 
sAbrąrąskięgó; wystartowała z Łodzi 
o godz, 15 i przyleciała do Warszawy 
,p godz- 16,10,-Jako- druga wylado.wała 
w Warszawie, trójka-samolotów-Aero*

niarta umowa gospodarcza reguluje, nie 
tylko gospodarcze stosunki p o lsk o - 
niemieckie po włączeniu Austrii do 
Rzeszy, lecz przewiduje też jednoczę* 
śnie znaczne podwyższenie obustron* 
nych obrotów handlowych. Analiza 
rozwoju obrotów towarowych oraz 
rozrachunku cd  chwili podpisania no* 
wej umowy ustaliła, że w ciągu naj* 
bliższych 3 miesięcy bedzie możliwe 
osiągnięcie w pełni przewidzianej wy* 
sokości wzajemnej wymiany towarów.

do dnia 24 bm. na podstawie ustawy 
o obronie Państwa- Według schematu 
tych przepisów miasto ma być podzie* 
lonc na dwie strefy: skanalizowaną i 
nieskanalizowaną. Dla. pierwszej usta* 
wa jest łagodniejsza, gdyż przewiduje 
wielkość parcel budowlanych od 400 
n r czyli 111 sążni. Natomiast w części 
miasta nieskanalizowanej ustawa za» 
kazuje. budować dómy na parcelach 
mniejszych niż 100 mi Referent stwiet* 
dził, że l.wów tylko w -małej części 
jest skanalizowany, a zatem przeważ* 
nie obowiązywałyby w nim przepisy, 
które musialyby wstrzymać zupełnie 
ruch budowlany- Magistrat uchwalił 
przepisy o powyższych normach —. 
natomiast Sekcja III na wniosek inż. 
Biernackiego przyjęła wniosek, by w 
dzielnicach nieskanalizowanych óbo» 
wiązywała zasada hitlerowska: 500 m2 
fta rodzinę oraz 10002 m z warunkiem 
pomieszczenia w budynku większej 
liczby rodzin, zaś dla części miasta 
skanalizowanej 400 m’.

i M in istr o w ie  J u g o s ła w ii  
j i D an ii w  P o ls c e

Warszawa, 25- 8- (PAT) Dn. 2 wrze* 
śnia rb; przyjeżdża do Polski na za* 
proszenie rządu polskiego iugóśło*1 
wiański minister handlu i przemysłu 
dr, M ilan'Vrbanic. Panu ■ ministrowi 
towarzyszy małżonka oraz p. Grgase* 
vic, naczelnik wydziału turystyki 
. W  tym samym,czasie przyjeżdża ró= 

wnież na zaproszenie rządu pólśkićgo 
duński minister handlu, przemysłu i 
żeglugi p. Kjaerboel.

Przedwyaorua obrady
łtro n a irtw a  Ludowego

Warszawa, 25. 8. (Tel- wł. — 1. r.) 
W  Warszawie obraduje obecnie Wy* 
dział samorządowosgospodąrezy Stron 
nictwa Ludowego. Obrady te wiążą 
się z -przygotowaniem akcji do wybcw 
rów samorządowych. W  sobótę odihę* 
dzic się posiedzenie Naczelnego korni* 
tetu wykonawczego Str- Lud., na któ* 
rym ustalona zostanie ostatecznie tak* 
tyka Stronnictwa w czasie nadchodzą* 
cych wyborów-

Jak słychać Stronnictwo Ludowe 
zajmie w stosunku do wybojów sta* 
nowisko pozytywne.

klubu śląskiego, prowadzonych przez 
pilotów Gffierskiego, Kasprowśkiego 
i Murlowskiego. Z  trzeciej trójki Aero 
klubu gdańskiego przyleciały do Way* 
szawy dwa samoloty, prowadzone 
przez pilotów . Morawskiego i Łabi* 
szewskiego- Czwarta trójka ;■ Aeroklu* 
bu krakowskiego, prowadzona przez 
Chałupnika, Deca i Pietrzyka, przyle* 
ciała w komplecie. Z  piątej trójki Ae« 
roklubu poznańskiego przyleciał tylko 
pilot, inż. Mościcki. Szósta .'trójka Ae« 
roklubu. lwowskiego, prowadzona 
przez pilotów Solaka: Bolesława, inż- 
Weigla i .Kowalskiego Stefana przy* 
leciała do Warszawy w komplecie. 
Siódma trójka samolotów Aeroklubu 
poleskiego po wystartowaniu wróciła 
do Łodzi.

Prawdao Schuschniggu
Wiedeń, 25. S. (PAT) ,W .związku s  

pogłoskami prasy zagranicznej na te* 
mat losu kanclerza Schuschnigga oraz 
innych austriackich osobistości połity* 
cznych. oświadczono dziennikarzom 
zagranicznym ze strony oficjalnej, że 
doniesienia, jakoby w mieszkaniu by* 
lego kanclerza wmurowany został apa* 
rat radiowy, nastawiany nieżłeźnie - od 
jego woli, są nieprawdziwe. Schti* 
schnigg nie posiada obecnie radia, mo* 
żć naomiast korzystać z bogatego księ 
gozbioru, a nawet przyjmować odwie* 
dżiny-

Suną nad stolicą
Warszawa, 25. 8- (Tel. wł. — 1- ł).

Nad Warszawą szalała wczoraj około 
godz, 10 gwałtowna burza z pioruna*

W dyskusji zabrał głos r. pr®f- 
Thullie, r. Wagner, który przemawiał 
za rozszerzeniem budowy domków 
robotniczych na wszystkie peryferie, 
oraz wieeprez. Weryński- Wnioski re* 
ferenta uchwalono.

Poza tym przyjęto' szereg innych 
uchwał, m. ifi. w sprawie regulacji til- 
$w. Piotra, budowy łukowej remiz"? 
tramwajowej przy ul. (Gródeckiej, oraz 
rekonstrukcji III p. „Czarnej Kąawe*
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i obrońcą
S w ię to ju rsk j m etro p o lita , k s . An* 

drzej h r. S zeptycki, w ystąp i! w  liście 
paste rsk im  w  ob ro n ie  praw osław ia , 
n ie  szczędząc p rz y  ty m  o s try ch  słów  
p o d  ad resem  P o lsk i. W y s tą p i ł  me* 
tro p o lita  św ię to ju rsk i w  rzekom ej 
ob ron ie  in te re só w  kośc io ła  k a to lic ­
kiego  i św ię te j cerkw i, k tó re j — zda 
niem  jego  — zosta ła  zam k n ię ta  dro* 
ga rozp rzestrzen ian ia  się. M e tro p o li­
ta u siłu je  w  sw ym  elaboracie , będą* 
cym  zw ycza jnym  do k u m en tem  poli* 
tycznym , n ic  n ie  m ającym  w spólne* 
go z fu n k c ją  d u ch o w n ą  jego  au to ra , 
zabaw ić się  w  szerm ierza to le ran c ji 
relig ijnej i  czystych  ap o litycznych  
idea łów  relig ijnych , rzekom o  p o ­
k rzy w d zo n y ch  d ecyzja  w ład z  poi* 
sk ich  n a  C hełm szczyźnie.

Jeszcze p rz e d  ukazaniem  się lis tu  
p a ste rsk ieg o  św ie to ju rsk iego  w ład y ­
k i p rzypom nie liśm y  naszym  czyteln i 
k o m  m arty ro lo g ię  C hełm szczyzny , 
jej m ęczeństw o w  o b ro n ie  un ii i 
o h y d n ą  ro lę  ap o s to łó w  w yhodow a* 
Dych w  cerk w i grecko*kato lick iej b . 
G alic ji. — Z w raca liśm y  ró w n ież  u- 
w agę naszych  czy te ln ików  w  licz* 
ny ch  a rty k u łach  na  fa k t k o m p le tn e j 
n ac jona lizac ji cerkw i grecko-katolic* 
k iej p o d  rząd am i k s . m e tro p o lity  
Szep tyck iego . D z iś  p ragn iem y  te  na* 
sze w y w o d y  u zupe łn ić  jeszcze uwa* 
gam i na  tem a t ro li  i  c h a rak te ru  cer­
k w i p raw o sław n ej w  P olsce, co nam  
um ożliw i i  u ła tw i w yciągnięcie  pew* 
ny ch  w n io sk ó w  w  ty ch  spraw ach .

C zym  b y ło  i  czym  je s t jeszcze do  
dziś p raw osław ie  i  jak ą  ro lę  spełnia* 
ło  na ziem iach  p o lsk ich ?

K o śc ió ł greck i, jak o  k o śc ió ł p a ń s t 
w o w y  R o s ji  carów , da l tem u  k ra jo ­
w i n ie  ty lk o  w iarę , ale i  w szy s tk o  to ,  I 
co R o s ję  ro ż n i o d  Z ach o d u , a  w ięc: 
sw o istą  m o ra ln o ść  oraz  za sad y  i  in* 
sty tu c je  p o lityczne . W  ty m  stan ie  
rzeczy m iędzy  relig ią  a pań stw em  
w y tw o rzy ła  się n iesłychan ie  silna 
sp ó jn ia  i  w spó łp raca , w  w y n ik u  któ* 
rej p raw o sław ie  sta ło  się d la  M o ­
sk w y  ró w noznaczne  z n a ro d o w y m  
posłann ic tw em  d z ie jow ym . R ozpo* 
częło się o d w ro tn e , n ie ste ty  całko* 
w icie u jem ne  z p u n k tu  w idzen ia  reli-

P R A C O W N 1 A  F U T E R
M. FU CHS
otrzymała już najświeższe modele na sezon 1938/9

g ijnego  i  kośc ie lnego , oddziaływ a* 
n ie  p ań stw a  n a  cerk iew . O taczan o  

■ ją  in u rem  op iek i pań stw o w e j, k tó re j 
sym bo lem  sta ł się parag raf carsk iego  
k o d e k su  k a rn eg o , tra k tu ją c y  jako  
p rze s tęp s tw o  k a rn e  p rzejście  z pra* I 
w o sław ia  n a  inne  w yznan ie  chrze­
śc ijańsk ie . K a ran o  w  R o s ji  n ie  ty lk o  
za naw racan ie  p raw o sław n y ch  n a  in* 
ne  w yznan ie , le rz  i  za sprzeciw ianie  
się p rze jśc iu  o so b y  in nego  w yznan ia  
na  p raw osław ie .

I s tn ie je  cala b o g a ta  lite ra tu ra  ro* 
sy jska z czasów  A lek san d ra  I i-g o , 
apo tco zu jąca  praw osław ie , jak o  je* 
dy n ą  n a jczystszą  form ę chrześcijań* 
s tw a  n a  św iecie. N a  te j apoteoz ie  
praw osław ia  o p ie ra  się m isja  dz ie jo ­
w a M o sk w y  w  s to su n k u  d o  „zgni* 
lego Z a c h o d u " , p raw osław ie  s ta je  
sie aw an g a rd ą  k u ltu ra ln ą  i  politycz* 
n ą  M o sk w y . R o sy jsk a  p o lity k a  p a ń ­
stw o w a w  dz iedzin ie  w yznan ia  zna* 
lazła  p e łn y  p rak ty czn y  w y raz  za  cza* 
sów  A le k sa n d ra  I I I-c ieg o  i  jego 
następców . C aro p ap izm  i  d o k try n a  
p ie rw szeństw a  R o s ji  w  św iecie zo« 
sta ła  w  n astęp u jący ch  s łow ach  okre* 
ślona w  r. 1882 na łam ach  „ W ia d o ­
mość Moskiewskich"!

„W sz e lk a  w ładza  p o ch o d z i o d  Bo 
ga . Lecz carow i ro sy jsk iem u  dana  
je s t  szczególna ro la , o d różn ia jąca  go 
o d  in nych  w ład có w  św iata . N ie  tyl* 
k o  je s t  m onarchą  sw ego k ra ju  i  wo= 
dżem  na ro d u , je s t o n  o d  B oga p o ­
staw io n y , ja k o  o b ro ń ca  i  o p iek u n  
cerkw i praw osław nej... C a r  ro sy jsk i 
je s t  w ięcej, n iż  następcą  sw ych  p rz ó d  
k ó w , je s t o n  n astęp cą  cesarzów  R z y  
m u  w schodn iego , budo w n iczy ch  ko  
ścio ła  i  jego so b o ró w . Z  up ad k iem  
B izancjum  w zn iosła  się M o sk w a  i 
rozpoczę ła  się w ie lkość  R o s ji1*...

W z n o w io n o  w  te n  sp o só b  w  w iek u  
X IX  sta ro m o sk iew sk ą  tezę o M o* 
skw ie, jako  o  trzecim  R zym ie. Ba* 
n ia s te  k o p u ły  cerkw i p raw o s ław ­
n y ch  i  ca rog rodzk ie  k rzy że  n a  n ich  
za tkn ię te  s ta ły  się tak im i sam ym i 
sym bo lam i po lity czn e j ek sp an s ji 
M o sk w y , jak  i  d w u g ło w y  czarny  
orzeł. — Z  p o d b o je m  k ra jó w  szedł 
ja k o  m i s j o n a r z  n i e  t y l k o  re*  
1 i g i j n y ,  a  1 e  i  j a k o  r e p r e z e n *  
t a n t  p o l i t y c z n e j  k o n c e p ­
c j i  — p o p  p r a w o s ł a w n y .

Przecież jak o  sy m b o l uciem iężenia 
P o lsk i p rzez M o sk w ę , w zn iesiono  
w  W arszaw ie  n a  ów czesnym  p lacu  
S ask im  słynny  so b ó r  p raw o sław n y . 
I  g d y  go b u rzo n o  n a  oczach całego 
ka to lick ieg o  św ia ta  i  to  n a  oczach 
p rzedstaw iciela  S to licy  A p o s to lsk ie j 
—  nuncjusza , dzisie jszego  O jca  św ., 
n ik o m u  an i p rzez  m y śl n ie  p rzesz ło  
a tak o w ać  za to  spo łeczeństw o  poi* 
sk ie . W szy scy  d o sk o n a le  rozum ieli 
i  rozum ieją , że by ło  to  usunięcie

C z e c h o s ło w a c ja  w  p r z e d e d n iu  k a ta s tr o fy

Gorączkowe obrady rządu brytyjskiego
Powrót współpracownika Runcimana do Londynu

L ondyn, 25. 8- (P A T ) D n. 24 bm- 
prem ier Cham berlain konferow ał z n«i 
n istrem  spraw  zagranicznych lordem  
H alifąsem  i kanclerzem  sk a rb u  sir 
Jo h n  Simonem.

W  konferencji tej, ja k  donoszą z k ó ł 
dob rze poinform ow anych, b rał rów* 
nież udział sir H orace  W ilson , osobi* 
s ty  doradca prem iera, oraz sir R obert

Wspaniałe przyjęcie zgotował Berlin 
Regentowi Horthy’emu i Hitlerowi

Berlin, 25. 8. (P A T ) W czoraj o go* 
dżinie 18-35 p rzy  dźw iękach fanfar 
p rzy b y ły  jednocześnie n a  wspaniale 
udekorow anym  L ehrter B ahnhof po* 
ciąg: specjalne, w iozące regenta Wę< 
g ier adm irała H o rth y ‘ego i kanclerza 
H itle ra  w raz z ich  otoczeniem. Dostoj* 
nych  gości węgierskich pow itał feld* 
m arszałek G oering z małżonką. Po* 
n ad to  na  pow itanie przyby li m .in. von 
R ibben trop  z innym i członkam i gabi* 
netu , generalicja, dygnitarze pa rty jn i i  
polityczni Rzeszy oraz członkowie 
ko rp u su  dyplom atycznego. P o  prżej* 
ściu p rzed  batalionem  honorow ym  re* 
gen t H o rh y  odjechał z kanclerzem  Hi*

iacht AZN zat&nął
Gdynia, 25. 8. (PAT) Wczoraj w no 

cy w basenie Prezydenta przy nad* 
brzeżu pomorskim zatonął jacht Aka* 
demickiego Związku Morskiego- 2«ch 
żeglarzy znajdujących się na jachcie u* 
ratowano- Powodem zatonięcia było 
rzucenie jachtu na mieiizne w okolicy 
Kuźnicy i Jastarni, skąd jacht przybył 

„do baseiiu Prezydenta.

p rzed e  w szystk im  sy m b o lu  p o lity k i 
m osk iew sk ie j.

T a k im  sam ym  sym bolem  te rro ru  
re lig ijnego  i po litycznego  b y ł zabó r 
p raw o s ław n y  na  C hełm szczyźnie . 
Je s t rzeczą słuszną i  sp raw ied liw ą , 
że p ań s tw o , k tó re  się szczyci z  tole* 
ra n c ji re lig ijne j, u su w a  w sz y s tk o  to  
ze sw ego  o bszaru , co te j to le ran c ji 
je s t  zaprzeczeniem .

D laczeg o  to  k s . m e tro p o lita  Szep­
tyck i, w ład y k a  kośc io ła  un ijn eg o , 
k tó re g o  zadaniem  je s t raczej likwi* 
dac ja  praw osław ia , nag le  w y s tęp u je  
w  o b ro n ie  te j re ligii?

N iew ą tp liw ie  k s . M e tro p o lita  i  in* 
n i b isk u p i cerkw i g recko -ka to lick ie j 
liczy li, że o n i odziedziczą sp a d e k  p o  
p raw o s ław iu  i  w y zy sk a ją  go  d la  roz  
p o lity k o w an e j znac jona lizow anej cer 
kw i.

S k o ro  k s . m e tro p o lita  S zep tyck i 
sw o im  w ystąp ien iem  p o ru sz y ł op in ię  
pub liczn ą , to  trzeba  p rz y  te j sposo* 
b n o śc i ja sn o  sp o łeczeństw u  katolic* 
k ięm u  P o lsk i pow iedzieć, że cerk iew  
greckoska to lićka , m im o sw ej p rz y ­
n a leżnośc i d o  R zym u, coraz bardz ie j 
o d d a la  sie o d  zasad  zn am ionu jących  
k o śc ió ł k a to lick i. N ie to le ran cy jn o ść  
p rzy p o m in a jąca  żyw cem  sły n n y  pa* 
ra g ra f  ro sy jsk ieg o  k o d e k su  karnego , 
k arzącego  za przejście  z  praw osla* 
w ia  n a  inne  w yznania , je s t  charakte* 
ry s ty czń a  cechą całego k le ru  gracko* 
k a to lick ieg o . N ac jo n a lizac ja  cerkw i 
grecko=kato lick iej, o d eb ra ła  je j ce- j 
chy  p ow szechnośc i i  złączyła  z poli* 
tyczn y m i dążeniam i o g ran iczone j i

Vansitart, doradca dyplomatyczny 
rządu-

O m aw iano sytuację w  Czechosło* 
wacji, k tó rą  rząd  b ry ty jsk i uważa

za  bardzo  pow ażną, 
o raz zastanaw iano się n a d  możliwo* 
ściami przeszkodzenia dalszem u za* 
ostrzan iu  się sytuacji w  Europie  Śród*

' kowej.

tlerem  p rzy  dźwiękach hym nów  naro* 
dow yęh obu  państw  w śród  niemilkną* 
cego entuzjazm u publiczności do  by* 
lego pałacu  prezydenta Rzeszy p rzy  
W ilhelm strasse.

m u n e u r
uujsh

M adry t, 25- 8. (PA T ) W  prow incji 
T oledo pow stańcy rozpoczęli ofensy* 
wę o  30 lęm na  po łudniow y wschód 
o d  P uen te  D el A rzobispo, w ykonując 
ruch okrążający. Pow stańcy doszli do 
P uerto  D esan  Vicenfe n a  pograniczu 
prow incyj Caceres i  Toledo.

W  prow incji B adaloz na odcinku 
Puebla  D e  C ocer w ojska rządow e, 
k tó re  p rzed  k ilk u  dniam i zm uszone 
’ov ly  cofnąć się do  Santi S p iritis  w  od* 
leglości 15 km  na południow y w schód 
o d  P uebla  D e  Alcocer n a  p raw y  brzeg  
rzek i Z ul, przeszły ponow nie na  lew y 
brzeg.

Puanfc Dela. A rzobisco, 25. 8 (P A T )
K oresponden t A g. H avas? donosi, że

g ru p y  n a ro d o w o śc io w e j. P rz y p o m i­
na  to  fa k t zespo len ia  się cerkw i pra* 
w oslaw nej z pań stw em  carów  i  po* 
g rzeban iem  sam odzielności re lig ijne j 
p raw osław ia .

A  czyż n ie  pam iętam y w szyscy  
m asow ego  p rzechodzen ia  galicyj* 
sk ich  ę rek o -k a to lik ó w  w raz z ich  du

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BiEŻĘCA 
ciepła i zimna woda. — cen­
tralne OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -  
OBSZERNY HALL — CEHY UMIARKOWANE 

U W A G A ! Nowy num er te le fonu
1 0 4 - 9 0

chow nym i p rzy w ó d cam i na  prawo* 
sław ie w  la tach  1914 i  1915, g d y  M a  
ło p o lsk a  znalazła  sie p o d  ok u p ac ją  
ro sy jsk ą ?  W a r to  p rzy p o m n ąć  słyń* 
na. pub lik ac je  k s . p ro f. Tarnaw skie*  
go , k tó ry  znakom icie  n aśw ie tlił ro lę  
d u ch o w ień s tw a  grecko*kato lick iego  
w  kościele  rzym sk im .

Z  ty ch  p o w o d ó w  w ład y k a  św ięto- 
ju rsk i najm n iej m a p raw o  d o  udzie* 
len ia  n ap o m n ień  k a to lik o m  p o lsk im  
za ich  w alkę z zabo rem  carsk im  i 
p raw o sław n y m .

Londyn, 25. 8. (P A T ) Ashton*Gwat« 
k in , rzeczoznawca Foreign Office, 
przydzielony  do  m isji lo rda  Runcima- 
na,

przyleciał w e  środę z  Czechosło* 
w acji do  Londynu.

W  godzinach wieczornych odbył 
on konferencję z lordem  H alifaxem , 
k tórem u zdał spraw ę z dotychczaso* 
w ych prac m isji lo rda Runcimana.

W  tutejszych kołach politycznych 
zw racają uw agę n a  fakt, że Ashton* 
G w atk in  p rzyby ł do Londynu wkrót* 
ce p o  rozm ow ie, jaką w  poniedziałek 
odbył w  M arienbadzie z Henlemem-

Z io ż  grosz —
— —  n a  f=. 9 .  Ul.

na froncie E stram adury  na  północnym  
odcinku Tage i  n a  po łudniow ym  skra* 
ju  S ierra D e  A lcudia rozpoczęły się 
zacięte walki. W czoraj pow stańcy mię* 
dzy  górnym  T oledo a S ierra D e  Alfa* 
m ira posunęli się w  k ie ru n k u  R io  Gua* 
diana- R ano m arsz b y ł kontynuow any 
i  pow stańcy w kroczyli do  prow incji 
C iu d ad  Real.

N a  południow ym  odcinku  Estrama* 
d u ry  przeciw nik przez cały dzień 
w czorajszy ponaw iał kontratak i, mają> 
ce na celu wstrzym anie oddziałów , za ­
grażających miejscowości Almadęm 
n ie  zdołał jed n ak  powstrzym ać wojsk 
gen. Q uęipn  D e  L ianą,
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Siedmiomilowy krok naprzód Zakopanego
O l h r t i j m i e  i n H e s t i f c j e  p r z e m i e n i a  ^ n i i a p n n e  
w p i e r u i f o r z p i l n a  e u r n p e j z h a  rtfacje} h l i m a t y c z n ą

Zapadła wieś górska u podnóża skal 
nego gniazda tatrzańskiego, odbyła 
długą i mozolną drogę rozwojową, za* 
nim przekształciła się w największą w 
Polsce stację klimatyczną i letnią sto* 
licę kraju. Sześćdziesiąt pięć lat temu 
nie było w Zakopanem ani restauracji, 
ani sklepów, mieszkało się w chatach 
góralskich, nie było bitych dróg, cho* 
dników, oświetlenia. Dopiero dzięki 
inicjatywie grupy zapaleńców i miło* 
śników Tatr i Podhala, zaczął się po* 
wolny, żółwim krokiem postępujący 
rozwój podtatrzańskiej wioski Jakimż 
to  sukcesem i postępem było ustawie* 
nie w r . . 1873 pierwszych lamp nafto* 
wych w Zakopanem! W  r. 1874 po* 
wstaje dzięki inicjatywie Towarzystwa 
Tatrzańskiego kasyno dla gości. W  r- 
1881 ówczesny Wydział Krajowy dla 
Galicji, buduje gościniec Nowy Targ 
— Zakopane, w r. 1882 uzyskuje Za* 
kopane urząd telegraficzny, w r. 1885 
połączenie kolejowe z Chabówką, wre* 
szcie w r- 1900 wykończono -gościniec 
do Morskiego Oka.

I w tym historycznym roku, na prze* 
łomie dwóch wieków, rozpoczyna się 
w rozbudowie Zakopanego komplet* 
ny zastój. Rośnie ono wprawdzie, roz* 
przestrzenia się po dolinie, powstają 
nowe dzielnice w nieprawdopodobnie 
niechlujny sposób rozbudowane, kwi* 
tnie wielka granda wyzyskiwania go* 
ści, wpychanych do ciasnych izdebek, 
pozbawionych nawet prymitywnych 
wygód; wyrastają z ziemi rozmaite 
murowańce, „budują się" ohydne Kru* 
pówki. Wszystko to razem nadaje Za* 
kopanemu raczej widok koszmarny. 
Przesłonił on i stłamsij urok pierwot* 
nej góralszczyzny, a w jej miejsce stwo 
rzył nędzną miasteczkową tandetę, 
pozbawioną stylu, smaku, planu i kom 
fortu.

Równocześnie z rozrostem tej tan* 
dęty, rosły stosy bibuły na temat po* 
trzeby ochrony gór, planu rozbudowy 
Zakopanego jako stacji klimatycznej, 
turystycznej i sportów' zimowych. Bo 
w  międzyczasie Zakopane uległo po* 
ważnej transformacji, przemieniając 
się ze stolicy letniej na stolicę zimową, 
w  eldorado narciarzy i sportów zimo* 
wych. Rosły te stosy bibuły, od gada* 
nia na te tematy zrywrał się od czasu 
'do czasu istny wiatr halny ścierających 
się światopoglądów. Nic nikomu je* 
dnak to nie przeszkadzało, że wraz z 
tym  dyskusyjnym wiatrem halnym, 
przeciągał ponad Polską całą, szukają* 
cą u stóp Tatr wytchnienia, przykry 
smrodzik ' nięskanalizowanych ulic, że

W ę d r ó w k i  p o  r u i n a c h

OSTATNIE DNI POMPEI
(Ciąg dalszy.)

Do końca . V w. przed Chr. trwał 
•wpływ Greków i Etrusków, aż prze* 
ciwko obcym przybyszom powstali 
— nie dobroduszni Oskowie, lecz in* 
ny szczep italski, wojowniczy Samni* 
ci zeszli z gór. Dla Pompei zaczyna się 
druga epoka „samnicka". Zapanowują 
w  niej miejscowe, rdzennie italskie 
formy architektury, ustawy,, obyczaje, 
religia i t. d. Jest to niespokojny okres 
powstań i walk ludów italskich z po* 
tęźniejącym ciągle Rzymem.

Pompei , traci całkowicie swą niepo* 
Uległość w r. 80 przed Chr. i otwiera 
bramy L. Sulli, zwycięzcy Mitrydata, 
stając się w ten sposób kolonią rzym* 
ską i z kolei asymilując język, religię 
i kulturę zwycięzców.

Oczywiście takie zmiany nie zacho* 
dzą raptownie i równomiernie, nie bu* 
czą odrazu całkowicie przeszłości. 
Także i w Pompei, jeszcze w epoce 
augustowskiej pokutował długo wo«

biedny letnik wytrząsał na dziurawych 
brukach swoje wnętrzności. — Płacił 
ciężką forsę za mieszkanie, opłacał ta* 
ksę klimatyczną i nawet nie mógł się 
w tym Zakopanem nawąchać świeżego 
powietrza.

Wreszcie opracowano plan rozbudo* 
wy, ale nie było można jakoś znaleźć 
forsy na realizację najważniejszych u* 
rządzeń publicznych, stanowiących tak 
zwane uzbrojenie terenu miejskiego 
względnie stacji klimatycznych i uzdro 
wiskowych. A przecież ono dopiero de* 
cyduje o realizacji planu regulacyjne* 
go, ono dopiero ściąga prywatne po* 
ważnie kapitały i pobudza prywatną i* 
nicjatywę inwestycyjną.

Ale miejscowości klimatyczne i uzdro 
wiskowe, obok instytucji użyteczności 
publicznej, wymagają również i pew* 
nych atrakcji dla letników, pewnych u* 
rządzeń rozrywkowych. Do takich je* 
dnak urządzeń absolutnie, mimo naj* 
lepszej woli, nie można zaliczyć nędz* 
nych knajp zakopiańskich i wyboistych 
dróg, oraz t. zw. „parku", położonego 
między nieskanaliżowanymi ulicami. 
Słusznie twierdzą entuzjaści Tatr, że o* 
ne, te skalne turnie, te tatrzańskie stś* 
wy i doliny, stanowią największy rary* 
tas, sam smak dla całej Polski. Wystar* 
czy po nich się przelecić, nasycić się ich 
pięknem i zapachem, a wówczas czlo* 
wiek oszołomiony „narkotykiem gór‘‘, 
stanie się nie wrażliwy na szpetotę i 
smrody Zakopanego.

No dobrze, powiadają inni, ale jak 
ktoś nie może latać po turniach, to co 
ma wtedy do roboty w Zakopanem?

• Niech patrzy na Tatry z dołu i mla* 
ska z podziwu językiem tak długo, aż 
mu w gębie kołkiem stanie.

No dobrze, ale jak w Zakopanem tak 
leje, tak długo, bardzo długo leje, uli* 
cami płyną potoki wody, Tatry przy* 
kryte siwą płachtą wilgotnej mgły, to 
na czyj widok ma taki zakopiański let* 
nik mlaskać?

Chyba na widok burmistrza żako* 
piańskiego, aie wówczas nagły paraliż 
unieruchamia mu język, który w pasji 
chciałby wypluć parę soczystych powie 
dzonek na temat magistrackich porząd* 
ków, i t. p. epitetów, popartych siarczy* 
stymi cholerami i szlakami.

Ale wszystko ma swój koniec powia 
dają ludzie. Wreszcie przyszedł czas i 
na Zakopane, podtatrzańska stolica 
poddała się chirurgicznemu zabiegowi 
wymiany żółwich nóg na bardziej no* 
woczcsnc i sprowadziła sobie siedmio* 
milowe buty.

I znowu „powiał odTater na całą Pol 
skę wiater". Zaczął wiać od r. 1935. Nie
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jowniczy, cierpki i zawzięty duch ple* 
mion górskich, pokutował samnicki 
sposób budowania i pewne rysy oby* 
czajowe.

Najszybciej stosunkowo zniknęły 
lokalne formy kultu (o których zre* 
sztą niewiele wiemy), ustępując miej* 
sca religii rzymskiej, oraz obrzędom 
przyniesionym ze Wschodu.

Pierwiastki wschodnie dotarły do 
państwa rzymskiego za pośrednictwem 
Grecji i Egiptu i przyjęły się niejako 
zewnętrznie, już bez pierwotnej świa* 
domości ich znaczenia. Z Grecji przy* 
szły misteria orfickie i zbliżone do 
nich dionizyjskic — związane z mi* 
tein o Ceres i Korę schodzącej do 
podziemi, o zimie i wiośnie czyli o 
śmierci i odradzającym się życiu, oraz 
kiełkowaniu ziarna, symbolu wszcl* 
kiego tworzenia. Zawiera to w sobie 
odwieczną ciekawość trzech wielkich 
tajemnic: narodzenia, życia j, śmierci.

było chyba zakątka w Polsce, gdzieby 
nie awanturowano się na temat kolejki 
na Kasprowy. Dziś kolejka znakomicie 
funkcjonuje, przewożąc tysiące tury* 
stów. Spór wprawdzie ucichł, ale je* 
szcze dąsy trwają.

Nie skończyło się jednak na kolej* 
ce. Zakopane dostało szału i przemie* 
niło się w „Rozkopane". Poryto i rozko 
pano jego ulice, zwieziono stosy, całe gó 
ry kostek granitu, rur kanałowych, 
żwiru, cementu, asfaltu, ściągnięto ty* 
siączne zastępy robotników, cale pocią 
gi nie zastąpionych podobno speców w 
robotach ziemnych, poleszuków z ich 
własnymi konikami i wózkami. Ryto, 
kopano, przekładano, ■ zasypywano i 
wreszcie z tych gór i dołów ziemnego 
chaosu, zaczęło się wyłaniać nowe, cał* 
kiem nowoczesne Zakopane.

Długi rejestr jest tych nowości żako* 
piańskich, które już są i które wkrótce, 
bo jak obiecywał wiceminister Bob* 
kowski, jeszcze przed zimą 1939 r., zmie 
nią oblicze Zakopanego. Spec od tych 
wszystkich spraw dr Szatkowski w bar 
dzo interesującym referacie, wygłoszo* 
nym onegdaj w Zakopanem do przed* 
stawicieli prasy zagranicznej i krajo* 
wej, podzielił umiejętnie te wszystkie 
inwestycje na grupy j podgrupy, stwa* 
rzając odpowiednią systematykę opar* 
tą na zasadzie: „kto daje forsę" A  więc 
inwestycje państwowe, Funduszu Pra* 
cy, samorządowe, Ligi Popierania Tu* 
rystyki i t. d. Posłuchajcie tego obfite* 
go rejestru, zaczynającego się od inwe* 
stycji kolejowych.

„Zakopane dostanie przede wszyst* 
kim nową stację kolejową w dolinie Po* 
roku Cicha Woda u stóp Gubałówki

W ten sposób powstanie możliwość 
przedłużenia trasy kolei w stronę Ko* 
ścieliśk i Witowa. Nowy dworzec ko* 
lejowy, znajdzie pomieszczenie u zbie* 
gu ulic Krupówki, Nowotarskiej i 
Kościeliskiej.

Rozpoczęto już budowę stacji posto* 
jowej zdolnej do przyjęcia kilkunastu 
składów pociągów osobowych, na któ* 
rej będą one mogły być oczyszczone, 
zrewidowane i przygotowane do drogi 
piowrotnej (zaopatrzone w wodę, gaz, 
prąd, oraz ewentualnie ocieplone). Tuż 
obok umieszczona będzie nowa paro* 
wozownia z remizą parowozową, mo* 
torową, oraz urządzeniami dla zaopa* 
trzenia parowozów w wodę, węgiel i 
inne materiały trakcyjne.

Całość robót przy budowie stacji 
postojowej, oddana będzie do użytku 
jeszcze z końcem roku bieżącego. Wiel* 
ki ogrom tej pracy (125.000 m. sześć, 
robót ziemnych, 3.000 m. sześć robót be

Kultowi dionizyjskiemu poświęcony 
był dom, zwany obecnie „Villa dei 
Misteri" z salą, której ściany dają naj* 
kompletniejszy, najlepiej zachowany 
zbiór fresków starożytnych, jaki zna* 
my. Przedstawiają one poszczególne 
fazy obrzędów związanych z miste* 
rium dionizyjskira. Dotąd toczą się 
spory i istnieją rozbieżne zdania co 
do znaczenia poszczególnych obra* 
zów. Brak tu jakichkolwiek bezpo* 
średnich źródeł. Kult orficki i dioni* 
zyjski był narówni z innymi tajemny* 
mi kultami zabroniony w Rzymie 
końca republiki. Wszelki element mi* 
stycyzmu nie zgadzał się z trzeźwą, 
polegającą na zewnętrznych obrząd* 
kach, ściśle związaną z istotą państwa 
religią rzymską.

Dlatego tak niedokładnie i mgliście 
znany nam jest sens i cel misteriów, 
ich rozwój i rozpowszechnienie.

Z  Egiptu przyszedł kult Izydy, któ* 
rej świątynia znajduje się obok wiel* 
kiego teatru niedaleko Porta di Sta* 
bia.

Jednak oficjalnie, najpowszechniej 
czczonym bóstwem była Yenus, pa*

tonowych, budynki, instalacje wodne 
cieplne, elektryczne, zabezpieczające, £ 
km. toru. 50 rozjazdów); wykonuje 6 
firm przy współpracy około 700 robot*

. ników, przy odpowiedniej ilości wóz* 
ków, koni i urządzeń mechanicznych.

Równolegle z budową stacji posto* 
jowej, dokonuje się również grunto* 
wną przebudowę istniejącego dworca 
w Zakopanem, który w dzisiejszych 
swych ramach nic mógłby obsłużyć tej 
masy podróżnych, która przesunie się 
w okresie zawodów F. I. S*a. Zastosu* 
je się tam między innymi, nowóezesne 
urządzenia hotelu dziennego, który u* 
możliwi podróżnym odświeżenie się 
względnie przebranie po podróży.

Nowy dworzec projektowany jako 
budowla monumentalna, obejmie partie 
odjazdową i przyjazdową, będzie stano 
wić decydujący akcent w obliczu nowe* 
•go Zakopanego. Budowa jego będzie 
rozpoczęta w roku przyszłym".

Tak to wszystko pięknie wyrecyto- 
wano nam o inwestycjach' kolejowych.

A teraz parę słów o „pierwszym pię* 
trze Zakopanego". Chodzi poprostu c 
Gubałówkę, którą plan regulacyjny 7 i 
kopanego., uznał za najwłaściwszy te. 
ren dla rozbudowy letniska. Ale plan 
regulacyjny, to teoria, trzeba go wpro* 
wadzić w życie, czyli innymi słowy 
trzeba było pomyśleć o komunikacyj­
nym udostępnieniu tej sympatycznej 
góry. Zajęła się tym Liga Popierania 
Turystyki, która buduje na szczyt.Gu* 
balówki kolej linowo * terenową, wy* 
chodzącą ze śródmieścia Zakopanego. 
O tej imprezie opowiadają specjaliści 
takie historie:

„Kolejka ta, typu najbardziej obce* 
nie w Szwajcarii używanego, o dużej 
zdolności przewozowej, zabierająca od* 
razu około. 80 osób do wagonika, umoż­
liwi normalną komunikację z całą po* 
łacią Gubałówki, będzie bowiem posia­
dać po drodze przystanki. Na szczy* 
cie w bezpośrednim sąsiedztwie stacji, 
powstaje duży budynek restauracyjny. 
Tędy przejdzie w przyszłości pfojek* 
towana szosa karpacka i budynek re* 
stauracyjny będzie niejako stacją na 
tej jedynej w swoim rodzaju drodze tu 
rystycznej. Ponieważ pomieszczenie 
siłowni kolejki na stacji szczytowej wy 
maga przeprowadzenia linii wysokiego 
napięcia, będzie tym samym rozwląza* 
ne zagadnienie dostarczenia siły i świa* 
tła na szczyt Gubałówki".

Dostanie również Gubałówka i dro* 
ge kołową. Budują ją już Junacy. Bę­
dzie to droga udostępniająca tereny bv

, (Dalszy ciąg na str. 7»mej)
ST. S T A S Z E W S K I

tronka Pompei. Najczęściej tez spoty  
kamy jej wizerunki, przy czym obser* 
wować możemy ciekawą ewolucję spo* 
sobu przedstawienia bogini. N a ze* 
wnętrznej ścianie jednego z domów 
widzimy pochód triumfalny Venery; 
bogini stoi na rydwanie, zawinięta 
szczelnie w błękitną szatę, rodzai 
rzymskiej „toga praetexta‘‘.

Jest to najstarszy typ przedstawić* 
nia, jeszcze w surowym i  skromnym 
duchu republikańskim. Później, z po* 
stępującym procesem hellenizacji za* 
częto przedstawiać Venus z odsłonię* 
tą piersią, z szatą opadłą do połowy 
ciała, wreszcie — nagą. Często się też 
widzi, nad drzwiami i wewnątrz do* 
mów łub na ocembrowaniach stu* 
dzień, przedstawienie Merkurego, o* 
piekuna kupiectwa, które kwitło w 
Pompei. Obok widać często krótkie 
modlitwy lub prośby do boga handlu. 
Na wielu domach widzimy też węża 
— chroni on bowiem od czarów i złe* 
go spojrzenia. (Powszechna wśród lu* 
du włoskiego wiara w  „mal‘ occhio*' 
sięga jeszcze czasów starożytnych).

<C. d . n.).
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Jak thciałem zostać adwokatem w Żółkwi
Jest tó historia prosta, jej fakty mó* 

same za siebie. Możnaby o tym 
opowiedzieć właściwie w paru zda* 
jijach, lecz nie wiadomo, czy przypada 
kiem. dzięki krótkości relacji nie wy* 
dałoby się czytelnikom, że historia 
właśnie jest bardzo skomplikowana. 
Zwięzłość mowy jest czasem bardziej 
szkodliwa niż jej rozwlekłość... Trzeba 
więc opowiedzieć t  o czytelnikowi 
bardzo szereko, żeby wiedział jasno co 
i jak, i żeby wiedział, że W s z y s tk o
niebywale proste.

Miasto Żółkiew leży mniej więcej w 
Polsce. „Mniej więcej*1 dlatego, że fak» 
ty, które tam niedawno zaszły, świad* 
czą, że Żółkiew leży nie tylko poza 
Polską, ale i poza Europą. W całkiem 
innej części świata... Miasto Żółkiew 
jest, co tu dużo gadać, bardzo ładnym 
miastem. Dużo zieleni, dużo wdzięku, 
ładne mumie w podziemiach kościoła, 
no i co najważniejsze... miasto Żół* 
kiew cierpi na chroniczny brak poi* 
skich adwokatów.

Nic więc dziwnego, że społeczeń* 
stwo żółkiewskie jest bardzo polską 
nastawione i wiedząc dobrze jak waż* 
ne sprawy rozgrywają się w całym kra* 
ju chciało też wziąć w nich udział i 
przynajmniej spro„wadzić do Żółkwi 
jednego polskiego adwokata. Marzyło 
się społeczeństwu polskiemu, że naj*

Siedmiomilowy Krok naprzód 
Zakopanego

(Dalszy ciąg ze str. 6-tej) 
dowlane tej nowej dzielnicy Zakopane* 
go, a zarazem stanowić będzie piękną 
drogę turystyczną z widokiem na Ta* 
tnr-

Zakopane dostało wspaniałe bruki, i 
co najważniejsze kanały. Wybudowa* 
no 14 km. nowych ulic o twardej na* 
wierzchni. Elektrownia zostaje rozou* 
dowaną i powiększona o około 60 pro* 
cent swej mocy. Buddje się wspaniały 
stadion obok skoczni na Krokwi, do 
którego prowadzić będą budujące się 
również dwie nowe ulice Piotrowskie* 
go i Piłsudskiego.

Pomyślano również i o automobili* 
Stach. Liga Popierania Turystyki budu* 
je wielki nowoczesny garaż, który w 
obecnym stanie swej rozbudowy po* 
mieścić może około 150 wozów osobo* 
wych i zaopatrzony będzie we wszel* 
kie nowoczesne urządzenia z zakresu 
obsługi i konserwacji samochodów.

Osobny dział inwestycji stanowi bu* 
dowa dróg w okolicy Zakopanego, U* 
lepsza się stare odcinki i buduje nowe.

Słusznie może ktoś zapytać, czy Za* 
kopane zasługuje w tej chwili na taki 
rozmach inwestycyjny, czy czasami nie 
robimy rzeczy na wyrost lub dla po* 
chwalenia się przed zagranicą, która 
rjedzie do Zakopanego na narciarskie 
mistrzostwa Europy.

Nie tylko nie,są to inwestycje na wy 
rost, ale po prostu zastępowanie zwie* 
dtego listka figowego ubraniem o przy 
zwoitytn wyglądzie europejskim. Bo 
posłuchajcie....

„Zakopane ma 22.000 stałych miesz* 
kańtjów,, 60.000 osób frekwencji tury* 
stycznej i około 100-000 turystów prze* 
lotnych... 4.Ó00 turystów zagranicz* 
»ych... Zakopane jest punktem bardzo 
ożywionym turystyki motorowej..." A 
pamiętajmy, że Karlsbad miał dotych* 
czas największą frekwencję 90.000 ku* 
Wcjuszów.

Mówiono nam o tym wszystkim i po* 
kązywano. Z tym pokazywaniem to je* 
dnak było trochę gorzej. Lało niemi* 
siernie, a rozkopane jeszcze ulice nie 
zachęcały do wędrówek. To też musie* 
1'śmy wierzyć na słowo wiceministro* 
*i Bobkowskiemu i jego współpracow 
ftikom, że ten gigantyczny niemal jak 
®a nasze stosunki plan inwestycyjny Za 
kopanego, w większości zrealizowany 
zostanie jeszcze przed nadchodzącą zł* 
ftą.

Zobaczymy.
ST. ST A R ZEW SK I

pierw adwokat, potem kupcy, potem 
rzemieślnicy, a potem będzie można 
powiedzieć Polakom z innych miast: 
„u nas jest jeszcze jeden z mniejszó* 
ści... rabin!'1

Ludzie z Żółkwi dosyć często jeżdżą 
do Lwowa, mają tu krewnych, przyja* 
ciół i znajomych, więc dziwić się nie 
należy, że po przez młodą adwokaturę 
polską w naszym uniwersyteckim mie* 
ście przeszedł szept: „społeczeństwo z 
Żółkwi domaga się polskiego adwoka* 
ta i obiecuje mu poparcie*'... Rozpo* 
częły się więc „nocne rodaków rozmo* 
wy“ i jeden z dzielnych ludzi o charak* 
terze wręcz pionierskim, zasięgnąwszy 
potrzebnych informacji i sprawdziw* 
szy raz jeszcze, że rzeczywiście Żół* 
kiew potrzebuje i chce polskiego adwo 
kata powiedział sobie: „ha, raz się je* 
dzie do Żółkwi" i postanowił poje* 
chać.

Pojechał. Powiedzieliśmy na wstępie 
naszych rozważań o Żółkwi, że jest to 
miasto bardzo ładne. Malutkie, milut* 
kie, zieloniutkie. Toteż młody adwo* 
kat, przybywszy na miejsce swego prze 
znaczenia aż zatarł ręce, że w tak lad* 
nym mieście będzie żyć i umierać. 
Tak, umierać... Bowiem oglądnąwszy 
dobrze część zabytkową Żółkwi, a po 
tym samo miasto doszedł do przeko* 
nania, że liczne tabliczki z napisami 
„dr adwokat... erg.“, „dr. adwokat... 
aj“, „dr. adwokat ...eld“ i tysiąc, in* 
nych są dla niego, nieznanego tu jesz* 
cze i obcego po prostu wyrokami 
śmierci, a i także, za jednym zama* 
chem... klepsydrami. Bo, wiadomo, 
społeczeństwo chce... jednostka musi.. 
Ale, myśląc realnie, ciężko żyć człowie 
kowi, który przyjechał z p :onierską 
myślą do obcego choć miłego miasta i 
na którego czeka przede wszystkim 
zwarta ława... konkurentów, mocno 
już w mieście zagnieżdżona, znająca 
jego stosunki, mająca wyrobioną kiien 
telę, mającą wyrobioną opinię, stano* 
wisko społeczne, świadoma swych 
praw a nawet... przywilejów -e. c. t., i 
t. d. Przeciw tej ławicy miał iść mlo* 
dy adwokat, przybyły do Żółkwi...

A trzeba odrażu powiedzieć, że 
broń Boże, nie był jakimś programo* 
wym antysemitą, że owszem, dobrze 
sobie nawet zdawał z tego sprawę, że 
co jak co, ale w Polsce mniejszości by* 
najmniej nie czują się jak w niebie...

Stoi więc nieborak w tym mieście 
Żółkwi na środku jakiegoś placu, oto* 
czonego kamienicami, na których 
mocno tkwią tabliczki z wyrokami

„Kulturalne" histerie — W odpowiedzi 
siewcom zamętu

„KU LTU RALNA" HISTERIA
Uchwały Rady Naczelnej O, Z. N. 

w sprawić upowszechnienia kultury, 
zmierzające do wciągnięcia jak najszer* 
szych mas do udziału w tworzeniu kul­
tury, — wywołały napady histerii wo> 
bozie socjalistycznym. Niepokoi ich 
szczególnie t. zw. ośrodek dyspozy­
cyjny.

„Co to znaczy? — piszc „Robot­
nik'1. — Nie jest to coprawda zbyt ja* 
sne i wyraźne (jak wiele innych rzeczy 
w „OZONsie"), ale tendencja jest przej. 
rzysta. „Jeden ośrodek dyspozy cyj* 
ny!'1 Radzimy przeczytać, uważnie: 
„całość (!!) spraw kulturalnych" ma 
być skupiona w tym „ośrodku". A cóż 
to za „ośrodek". — Ministeriujn? 
OZON.? Nie wiadomo. Ale lekcewa­
żenie społecznego czynnika, — czyn* 
nika niezależnego jest oczywiste".

Interesuje nas mocno ten „czynnik 
społeczny", nad pogwałceniem którego 
tak ubolewa p. Czapiński. Co on przez 
to rozumie, to dowiadujemy się nieco 
niżej w tym samym artykule gdzie pi- 
sze:

„Ludowcy czy socjaliści mają być

śmierci dla młodego adwokata polskie* , 
go, gdy... nagle... wpada mu do głowy ’ 
genialna myśl. „Nim sobie wyrobię 
praktykę, nim wrosnę w ten teren ko* 
rżeniami i mocno się z tą żółkiewską 
ziómią sczepię... należy najpierw szu* 
kać oparcia i poparcia w polskich in* 
stytucjach, mających swe pomieszczę* 
nia w Żółkwi...11

Pomyślał, poradził się jeszcze to te* 
go, to owego ze społeczeństwa no i sur* 
sum corda! Jeszcze młody polski adwo 
kat nie zginie, dopóki są w polskim 
mieście polskie państwowe czy samo* 
rządowe’instytucje. No, młody adwo* 
kat nie poluje znowu na jakiś' tam... 
syndykat, ale po prostu zaczepić się, 
sczepić, związać, przywiązać, poznać, 
nawiązać...

Z radością w sercu i . z uśmiechem 
prawie że triumfu na ustach udał się 
młody adwokat, „popierany przez spo* 
łeczeństwo*' przede wszystkim do żół* 
kiewskiej M. K. O. Najpierw, wiado* 
mo, gdy dwoje czy i więcej ludzi się z 
sobą spotka mówią „dzień dobry", al* 
bo „moje uszanowanie", albo „sługa, 
cześć'1. Tak też na pewno rozpoczął 
ową rozmowę z dyrektorem M. K O. 
miody adwokat. No i jakoś ba"dzo 
szybko rnusiał powiedzieć „do widzę* 
nia, czołem", a może i nawet „cześć*', 
bo powiedziano mu jasno, ~e żadnego 
poparcia udzielić nie mogą i w żadne 
stosunki wchodzić nie zamyślają, bo 
już mają swego męża opatrznościowe* 
go, szanownego p. Leibfischa.

„Chwała Bogu — pomyślą! młody 
adwokat, — że oprócz M. K. O. jest 
jeszcze w Żółkwi Kasa Zaliczkowa",

Udał się więc nasz bohater do dy* 
rekcji tejże Kasy.

„Dzień dobry, moje uszanowanie, 
sługa, cześć''...

Nic chciclibyśmy się właściwie po* 
wtarzać, ale, niestety, zmusza nas do 
tego nasze .ukochanie a i także znajo* 
mość prawdy.. Historia powtarza się. 
Kasa zaliczkowa nie może udzielić swe 
go poparcia i nie zamyśla wchodzić 
e polskim adwokatem w żadne stosun* 
ki, ponieważ ma już swego męża 
opatrznościowego, szanownego p. 
Czaczkesa.

Przybyły do Żółkwi adwokat wy* 
szedł z biur Kasy Zaliczkowej zlany 
potem.

„Nić jest tak w Polsce znowu’ 
źle... mniejszościom'* — pomyślał j już 
już... ręce mu prawie poczęły opadać 
gdy rodacy krzyknęli: „Człowieku 
adwokacie polski, idźże do Zarządu

od wpływu na oświatę pozaszkolną na 
wsi usunięci. Łatwo pojąć, że te plany 
posuwają się po linii „totalizująccj".

Tu was boli! „Czynnik społeczny"— 
to poprostu czynnik partyjny, — tak? 
Więc nic o to chodzi czy masy ludu, 
którym tak skwapliwie patronujecie, 
będą brać udział w tworzeniu kultury 
i korzystać z jej dobrodziejstw, — tyb  
ko o fp, by wasze wpływy się nie zmniej 
szyły. Jednym słowem póki ludowcy i 
socjaliści wywierają wpływy na masy, 
to dóbrze, ale gdy to robi kto inny to 
podnosi się krzyk o „totalistycznych" 
zakusach.

SIEW CO M  ZAM ĘTU  W  ODPO­
W IED ZI

W  odpowiedzi na zamęt, jaki usiłują 
siać niektóre pisma w sprawie tez kul­
turalnych O ZN, pisze „Gazeta Pol­
ska":

„Wbrew sugestiom pewnych orga- i 
nów prasowych — niechętnych akcji

OZN. — chodzi więc nie o stworze* j 
nie urzędu .państwowego nowego, lecz i

Miejskiego miasta Żółkwi, czyli mó- 
wiąc ordynarnie... magistratu". Wzdry­
gnął się, jakby trapiony złymi przeczu- 
ciami, lecz chwycił nerwy w garść . 
poszedł. Szedł, szedł, szedł i zalazł wre* 
szcie do tegoże magistratu...

„Dzień dobry, moje uszanowanie 
sługa, cześć".

Doprawdy, wybaczcie nam kochani 
czytelnicy — nie chcielibyśmy tak po. 
wtarzać się, lecz my jesteśmy teraz 
aktualnie, narzędziem pewnej, opisy* 
wanej przez nas historii, a ta historia 
ma to do siebie, że się główny motyw 
wciąż w niej powtarza. Takie to jedno, 
tematowe preludium. Zarząd Miejski 
miasta Żółkwi, pięknego miasta Żół 
kwi nie udzieli polskiemu adwokatowi 
poparcia i nie zamyśla wchodzić z 
nim w żadne stosunki... i tu pada na­
zwisko opatrznościowe Feibisch Ru* 
binfeld.

Polski adwokat po prostu si< 
wściekł! I co na to powiecie? zrobił się 
antysemitą. Antysemitą! fe! A byl 
przecież taki łagodny jak baranek...

„Jeśli szukać poparcia — pomyślał 
— to naprawdę u rodaków i, to już 
jest teraz warunek konieczny... u anty* 
semitów, nawet u endeków..."

Żyje w Żółkwi pewien znany bardzo 
i szeroko ksiądz. Ksiądz dziekan, Izy* 
dor Zmora. Zna go w Żółkwi każde 
żydowskie dziecko (polskie są dopiero 
w projekcie), a i w całej Małopolsce 
ma nazwisko wyrobione, masywne, je­
dnoznaczne. Walczy o Polskę katolic* 
ką, Narodową. Polskę bez Żydów. 
Polskę bez Ukraińców.

„Niech będzie pochwalony, moje 
uszanowanie, dzień dobry, sługa, 
cześć"...

Ksiądz dziekan nie może udzielić 
swego poparcia i nie może wchodzić w 
żadne stosunki z polskim adwokatem, 
ponieważ ksiądz dziekan miasta Żół­
kwi i okolicy ma już swego męża o* 
patrznościowego, szanownego Chylę 
Aleksego (czy Aleksandra).

Polski adwokat wytrzeszczył oczy 
(my też), przełknął ślinę (my też), zba 
raniał (my też).

Wyszedłszy od księdza dziekana 
polski adwokat szedł smętnie ulicami 
ładnego miasta Żółkwi. Szedł, szedł, a 
obok niego biegły tabliczki, których 
napisy oznaczały nie tylko wyrok 
śmierci głodowej, ale były już jakby 
na zapas zrobionymi klepsydrami,

— Av giten cześćl — wołały ulice" 
żółkiewskie, za podążającym nimi pol­
skim adwokatem. I-

o koordynację rozprószonych dzisiaj 
•kompetencji przez jeden i całość odtąd 
ogarniający ośrodek dyspozycyjny.

Energia polska rośnie i gromadzą się 
w społeczeństwie coraz większe zasóby 
młodych si, szukających ujścia, włąści-

. wych dróg i ekspansji. Chcąc by te si­
ły nic poszły na marne, rozumiejąc, że 
tam właśnie bija źródła przyszłej potę­
gi mocarstwowej — musimy wzbiera* 
iącą energię narodu ująć w karby ce--- 
lOwej organizacji i skierować na drogi 
twórczości we. wszystkich dziedzinach 
kultury polskiej.

Tezy Obozu Zjednoczenia Naródo* 
wego są wyrazem takich właśnie ce­
lów, wypływających organicznie z je* 
go ogólnego programu ideowego".

Zdaje się, że jasne dla wszystkich; 
chyba, że jeszcze dla o. Cata okaże się 
„zagadkowe'*.

Zawiadomienie
Z dniem dzisiejszym otworzyłam własny 

salon fryzjerski przy ul. Sykstusk łe j 1 - 
o czym Szan Panie zawiadamiam

„ A n d a "
3617 fb. długolet kler, firmy GlSse!)
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G O S P O D I U C M

Organizacja komisji opiniodawczej o użyciu 
funduszu opłat zbożowych

Do serii zarządzeń wykonawczych, 
wydawanych przez poszczególnych mi* 
nistrów w związku z wejściem w życie 
ustawy z dnia 5 ub. m. o środkach' fi1 * 
nansowych na popieranie gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania cen arty* 
kałów rolniczych doszło ostatnio za* 
rządzenie ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 20 b. m., wydane w po* 
rozumieniu z ministrem Skarbu w spra 
wie organizacji Komisji do opiniować 
nia o użyciu środków finansowych, 
gromadzonych z tytułu poboru opłat 
od mąki żytniej, pszennej i jęczmień* 
nej, oraz kaszy pszennej i jęczmiennej.

Rozporządzenie to ustala zakres dżia 
łania Komisji, a dalej skład Komisji, 
oraz tryb powoływania jej członków.

Według tekstu rozporządzenia prze* 
wodniczącym Komisji jest delegat po* 
wołany przez ministra Rolnictwa i Re* 
form Rolnych w  porozumieniu z mi* 

. • nistrem Skarbu z poza grona funkcjo* 
nariuszów państwowych. Jako członko 

• wie wchodzą dó Komisji stali delegaci 
w  ilości: 7 od Związku Izb i Organiza* 
cyj Rolniczych, 2 od- Związku Izb 
Przemysłowo * Handlowych i 1 od 
Związku Izb Rzemieślniczych. Oprócz 
nich wchodzą powołani przez ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych przedsta* 
wicielc następujących organizacyj: 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Roi 
niczych i Zarobkowo * Gospodarczych 
R. P. w Warszawie, Związku Spółdzicl 
ni Spożywców „Społem", oraz po jed* 
nym przedstawicielu Zawodowych 
Związków pracowników umysłowych

P ła tn o ś ć  p o d a tk ó w  w e  w tom
W e wrześniu są płatne następujące 

podatki: do dnia 5 września — poda* 
tek od energii elektrycznej, pobrany 
przez sprzedawcę energii w czasie od 
16 do 31 sierpnia 1938 r.; qo 20 wrze* 
śnia — tenże podatek, pobrany w cza* 
sic od 1 do 15 września 1938 r.;

do dnia 7 września — podatek do* 
chodowy od uposażeń -służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, wypłaconych przez służbodaw* 
ców w sierpniu 1938 r.;
. do dnia 15 września — II rata zry< 

ćzałtowanego podatku przemysłowego 
ęd obrotu za rok 1938, przez drobne 
przedsiębiorstwa przemysłowe i han* 
dlowe;

do dnia 25 września — zaliczka mie* 
.slęcżna na podatek przemysłowy od 
obrotu za r. 1938 w wysokości podat* 
ku, przypadającego od obrotu osią* 
gniętego w sierpniu 1938 r. —  przez 
wszystkie przedsiębiorstwa, obowiąza* 
ne do publicznego ogłaszania sprawo* 
zdań o swych obrotach lub do składa* 
nia sprawozdań do zatwierdzenia, a z 
innych przedsiębiorstw r -  przez przed 
siębiorstwa handlowe I i II kategorii, 
oraz przemysłowe I—V kategorii, pro* 
wadzące prawidłowe księgi handlowe.

Małopnybrwaspółek akcyjnych
Wyjątkowo skromne rozmiary osią* 

ga nadal zakładanie nowych spółek 
akcyjnych w Polsce. Mimo zniesienia

Produkcja pasieni w Polsce 
wzrasta

Według danych Związku papierni 
polskich, produkcja papieru w pierw* 
szym półroczu r. b. wyniosła przeszło 
$9.864 tony, co w porównaniu z analo* 
gicznym okresem roku ubiegłego sta* 
nowi wzrost o blisko 1,5 proc.

Ceny papieru na rynku wewnętrz* 
nym od dłuższego czasu utrzymują się 
na poziomie niezmienionym, natomiast 
eksport uległ spadkowi ze względu na 
niskie ceny tego artykułu na rynkach 
zagranKsayeL

i Zawodowych Związków pracowni* 
ków fizycznych.

Kadencja Komisji trwa od 1 sierpnia 
do 31 lipca roku następnego.

Równocześnie z powyższym zarzą* 
dzeniem minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych wydał w porozumieniu z mi* 
nistrem Skarbu w dniu 20 b. ni; reguła* 
min prac Komisji.

Trudności w handlu pohho-fransuskim
Trudności w kształtowaniu się wy* 

miany handlowej między Polską a 
Francją ulegają dalszemu pogłębieniu. 
Bilans tej wymiany, zamknięty w 
pierwszym półroczu r. ub. saldem do* 
datnim .w wysokości. 7.502 tys. zł., o* 
becnie daje Polsce tylko 2.236 tys. zł, 
nadwyżki eksportu nad importem, a 
to wskutek równoczesnego spadku 
wywozu i wzrostu przywozu.

Niepomyślne warunki, w jakich roz* 
wija się obecnie handel polsko * fran*

O ł ó w o e  r y s ik i  z b y t u  
w ęgla polskiego

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, wywóz węgla kamień* 
nego na rynki zagraniczne w lipcu rb. 
przedstawia! się następująco:

Ogółem wywieziono węgla 1.065 
tys. ton, wartości 19.640 tys. zł., wo*

Ponadto płatne są we wrześniu żale* 
głości odroczone lub rozłożone na ra* 
ty  z terminem płatności W tym miesią* 
cu, oraz podatki, na które płatnicy p* 
trzymali nakazy płatnicze z termjnem 
płatności we wrześniu 1938 r.

U l g o w e  e g r a m s n i  c h ł o d n i c z e
Warunkiem dopuszczenia do egza* 

minu czeladniczego w rzemiośle jest 
odbycie normalnej, przewidzianej 
przez prawo przemysłowe, nauki rze* 
miosla i(art. 155)1 Jednakże wielu kan* 
dydatów do egzaminu czeladniczego, 
którzy ukończyli kursy dokształcające 
zawodowe, nie odbyli na skutek róż* 
nych okoliczności przepisowej nauki 
rzemiosła.

Biorąc powyższe pod uwagę, Mini* 
sterstwo Przemysłu i Handlu wydało 
okólnik, którego mocą zezwoliłę na 
dopuszczenie w drodze wyjątku do 
egzaminu czeladniczego kandydatów, 
którzy spełnią następujące warunki: 
1) mają ukończonych lat 23; 2) wyka* 
żą się świadectwami pracy w danym 
rzemiośle za okres przynajmniej 5*cio

podwójnego opodatkowania, lokowa* 
nie wolnych kapitałów w tej kląsycz* 
nej formie wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych nie wykazuje większe* 
go ożywienia.

W  drugim kwartale b. r. kapitai za* 
kładowy nowozalożonych krajowych 
spółek akcyjnych wynosił zaledwie 
6,4 miln. zł. Jednocześnie dokonano 
powiększenia kapitału zakładowego w 
istniejących spółkach akcyjnych w wy 
sokoścj 5,9 miln. zł. Obok 11 nowoza* 
łożonych spółek i 13, w których po* 
większono kapitał zakładowy, w 3 
spółkach akcyjnych kapitał zakłado* 
wy został zraniejęzo.nv o łączna sumę 
1,7 miln, zl.

Z PRASY GOSPODARCZEJ

990 ciągłość przyszłości pracy
na morzu"

Ukazał się pod powyższym tytułem 
w „Polsce Gospodarczej" ciekawy arty 
kul Tadeusza Ocioszyńskiego, naczel* 
nika wydziału żeglugowego w Mini* 
sterstwie Przemysłu i Handlu.

W  artykule tym autor porusza ka* 
pitalne zagadnienie rentowności inwę* 

i stycyj morskich, portowych i żegiugo* 
1 wych, w sensie czysto handlowym. Na

cuski, wynikają głównie z ostatniego 
ponownego spadku franka, podwyż* 
szenia francuskich importowych taryf 
celnych i ściślejszego kontyngentowa* 
nia artykułów przywozowych przez 
Francję.

Jak wiadomo, w początkach wrze* 
śnia nastąpi kolejne posiedzenie mie* 
szanuj komisji rządowej polsko*fran* 
cuskiej. Jak zwykle, głównym zada* 
niem będzie ustalenie kontyngentów 
na IV kwarta’

bec 911.588 tys. ton, wartości 16.971 
tys. zł. w miesiącu poprzednim.

Głównym rynkiem zbytu dla węgla 
polskiego by ła ' -Szwecja, dokąd wy* 
wieźliśmy 241.5i5 ton węgla, wartości 
ponad 5 milri. zŁ, następnie Włochy — 
125.687 ton, wartości 2,9 miln. złotych.

N a trzecim miejscu jako odbiorca 
węgla polskiego znajduje się Francja 
z liczbą wywozu 160-054 tony, warto* 
ści 2,7 miln. zł. Czwarte miejsce zaj* 
mują Niemcy — 82.220 ton, wartości 
1,6 miln. złotych..

Na zaopatrywanie cudzoziemskich 
statków morskich sprzedano 186.270 
ton, wartości 2,5 miln. złotych.

letni; 3) wykażą się świadectwem ukoń 
czenia kursu dokształcającego zawo* 
dowego, organizowanego w porożu* 
mieniu z władzami szkolnymi przez 
Instytut Naukowy Rzemieślniczy im. 
Pierwszego Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego, lub jego oddziały, bądź 
przez poszczególne Izby Rzemieślni* 
cze. Przytoczone wyżej ulgowe egzami* 
ny czeladnicze będą stosowane jedynie 
do. dnia 31 grudnia 1938 r.

Z ł o i  g r o s z  ' .......—
n a

Przeszło 400 tysięcy dzieci
skorzystało z ulg kolejowym

Akcja • ulgowego przewozu dzieci, 
stosowana przez Polskie Koleje Pań* 
stwowe z dużym powodzeniem od kil* 
ku lat ostatnich, cieszyła się również 
w roku bieżącym dużą frekwencją mło 
docianych turystów, którym dzięki 
wydatnej zniżce umożliwiła kolej po* 
znanie kraju ojczystego.

W  okresie od ll*go do 2l*go lipca i 
od 8*go 'do 18*go sierpnia r. b. odbyło 
się na P, K. P. z górą 400 tysięcy prze* 
jazdów ’ dzieci, których sympatia i 
wdzięczność dla kolej za szczególny 
upominek, jakim ich ona obdarzyła, 
z pewnością pozostanie na długi o* 
kres czasu.

Pomimo znacznego wzrostu frek* 
wencji, ożywionej ulgowym przewo* 
ze«  dzieci/ oraz niezwykle szczupłego

■podstawie analogii, zaczerpniętych j 
innych państw, wysuwa postulat, je 
dla przyszłości naszej pracy n i morzu, 
konieczne jest zapewnienie tej pracy 
takich warunków, by można było/two* 
rzyć rezerwy kapitałowe na odnawia* 
nie .zużywających się inwcstyćyj.- Cho, 
dzi więc o sprawę pierwszorzędnej wa* 
gi dla przyszłości pracy na morzu, a 
mianowicie o to, czy port w jak naj. 
szerszym pojęciu i bandera narodowa 
mają pozostawać tylko narzędziami 
polityki gospodarczej zaplecza, czy też 
stanowić samodzielne i zdrowe gałęzie 
gospodarki narodowej? Autor artyku* 
łu przemawia za tą drugą tezą, nie pre* 
cyzując jednak bliżej jej realizacji.-

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 25 sierpnia. Dewizy; Belgia 

$9.45, Berlin 212.01, Gdańsk 99.75, Amster­
dam 289.86, Kopenhaga 115.45, Londyn 
25.85, N. Jork czek 529 1/2, kabel 529 5/8, 
Oslo 129.87, Paryż 14.50, Praga 18.25, 
Sztokholm 153.56, Zurych 121.35, Mediolan 
27.89, Helsingfcrs 11-41, Montreal 528 1/4, 
Tel,Ayiv 25.85.

Tendencja niejednolita.
Waluty: Belgi belg. 89.40, dolary amer. 

528, doi. kanad. 526 1/2, flor. hol. 289.60, 
franki franc., 14.48, fr szwajc. 121.15, funty 
ang. 25.83, guldeny gd. 99.75, kor, czeskie 
15.45, kor. duńskie 115.20, kor, norw. 
129.55, kor. szwedz. 133.05, liry w t 22.60, 
marki fin. 11.25, marki niem. srebrne 93.00, 
Tel Aviv 25.40.

Papiery procentowe: 4 i pól WCwn, 67.38,
3 inwest. 1 cm. 85.00—84.88 serie 9480, 
2 em. 83.50—S3.SS, serie 93.75, 5 konwer, 
syjna 70:00—69.50 ost. dr., 5 kolejowa 
67.00 drobne, 4 premj. doi. 42.75—42.70,
4 konsolidacyjna 67.50—67.00.

Tendencja utrzymana. ;
Akcie: Bank Polski 125.00, imicn. 124.00, 

Węgiel 35.00, Lilpop 89.25, Modrzejów 
17.00. Ostrowiec 64.50—64.75 bez kuponu 
za 1937, Żyrardów 61.00.

Tendencja utrzymana.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 25. sierpnia. N. Jork 436 3/8, 

I.ondyn 21.50, Paryż 11.94 1/4. Praga 15.05, 
Belgia 73.62' 1/2, Mediolan 22.96, Amster­
dam 258.75, Oslo 107.05, Kopenhaga 95.10, 
Sztokholm 109-82 1/2, Berlin 174.90

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 25. sierpnia. N. Jork 36.51 1/2, 

Londyn 178.34.
Paryż, 25. sierpnia. N. Jork 36.53 1/2,

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 25 sierpnia. N. Jork 488.28, Pa­

ryż 178-34. Praga 141 3/8, Mediolan 92-75, 
Belgia 28.93 3/4, Zurych 21-30 1/2, Amster, 
dam 892 1/4, Oslo 19.90 1/S, Kopenhaga 
22.40 Sztokholm 19.39 5/8, Berlin 12.74 3/4 

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 25.. sierpnia 1938. 

Pszenica obrót 788 ton, tend. spokojna, 
żyto 351, tend. spok., jęczmień 31, tend-
spok., owies —, tend. spok.

Ogólny obróć 2.163 ton.
Ceny artykułów bez zmian

| taboru osobowego na Polskich Kole* 
jach Państwowych, przewóz dzieci nie 
doznał szczególnych ograniczeń i k°* 
lej pokonała w stosunkowo krótkim 
czasie te tak znaczne przewozy w spo* 
sób względnie zadawalający i spraw* 
ny, nie odmawiając przejazdu żadne* 
mu dziecku.

Na podkreślenie zasługuje. równi® 
zrozumienie akcji przez starsze spoi®* 
czeństwo, które z wyrozumiałości 
godziło się ze zmniejszonymi wygód/' 
mi podróży, spowodowanymi ułatwię* 
niami wprowadzonymi przez kolej dl3 4 * 
dziieci, oraz wielkimi trudnościami 
borowymi, z jakimi musiala walczy6 
w tym okresie ubo^a w tabor osobo.* 
wy kolej polska.
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26
sierpnia

j a s k i m

P ią te k
M. B. Częst. 

Jutro; Przen. św. Kaz.
G O D Z IN Y  P R Z Y f c e  W  R E . 

P A K C J I  „ D Z IE N N IK A  P O L - 
S K 1E G O ". W  red ak c ji „D z ienn ika  
Polskiego** p rzy jm u je  się codziennie  

■ i -  z w y ją tk iem  n iedziel i św ia t rźym . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12— 13. W  in nych  go d z in ach  BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żadnych  sp raw  Re« 
dakcja nie za łatw ia.

Z a a r ty k u ły  nie zam ów ione R edak* 
t ja  nie p łaci w ierszow ego.

R ęk o p isó w  n adesłanych  R edakcja  
nie zw raca.

S ł o j e ................... ..... od  10 gr
Konserwatory l / 4 Wąz.. 5 0 g r  
sgumką'i sprężynką l/2szer. 60 gr 
i  w ie lk i w ybó r b u tli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
lw ó w , plac M ariacki 10, tel./229-15

. O B Ó Z  Z J E D N O C Z E N IA  NA» 
R O D O W E G O : P rezy d iu m  O k ręg u  
L w ow sk iego  w e  L w ow ie  m ieści się 
w  lo k a lu  p rz y  u l.  B o u rla rd a  5, I I  p.

P rezy d iu m  O k ręg u  p rzy jm u je  
w  pon ied z ia łk i, ś ro d y  f  p ią tk i w  go* 

'dg inach  o d  1Q— l2*łej p rzed  poi. 
T eł. P rezy d iu m  n r. 110-45, te l. Se­
k re ta ria tu  n r. 111-24.

O b w ó d  L w ów spó łnoc , d o  k tó reg o  
należą dzieln ice: I I ,  I I I ,  V II , V II I  
j  IX , m ieści się w  lo k a lu  p fzy  ul. 
Leona S ap ieh y  4, I  p .

B iu ra  czynnę ępdziennie  o d  godz i, 
ny  9 — l3=tej i o d  17— 19=tćj z w y ją t­
kiem  s o b o ty  p o p o łu d n ia , o raz  nie. 
dziel i  św ią t, tel. n r. 110-09.

Z g łoszen ia  o so b is te  lu b  listow ne  
na cz łonków  p rzy jm u je  się codzien= 
ńie ó d  go d z . 9— l2=tej i  o d  17— <9.

Z J E D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal o rgan izac ji i  św ietlica  m ieści 
Się p rzy  u l. R u to w sk ieg o  1. 8 . G o ­
dziny  u rzęd o w an ia  codz ienn ie  o d  
17.tej d o  20»tej, w  n iedzielę  o d  
10=tej d o  13-tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s k r .  — c z e s k a  

w  n o w o o S w a r t e j  fir m ie ,

Myslaw Karaim LEM
L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2

fróg  placu Mariackiego) .2875

TEATR WIELKI:
Piątek, 26. VIII. o 8 „Ludzie na krze". 
Sobota, 27. VIII- o 8 „Szóste piętro". 
Niedziela 28. VIII. o 4 „Cieszmy się ży»

ęiefc", o 8 „Ludzie na krze".

TEATR ROZMAITOŚCI;
Od 11. VII. teatr nieczynny.-

KINOTEA1RY:
AfOLLO: Maski Lorda Blakefteya.' 
ATLANTIC; Byłem gangsterem. ■ ■ 
BĄŁTYK: Prawda zwycięża.

EiS ?ĄZkT i CZASO PISM A
polskie i w  Językach zagran icznych  

spra w n ie  do starc za . 3545

K S I Ę G A R N I A
A .  K R A W C Z Y Ń S K I  

L w ó w .  R u t o w s K ie g o  9  
t e le f .  2 2 8 - 8 1  P. H. O . 5 0 4 - 7 5 4  
K atalog i, kos zto ry sy  b e z p ł a t n i e .  
Tlecenia z p ro w in c ji odw ro tną pocztą. 
A n ty k w a ria t współcz. i  nau k o w y.

t-ASlNO: Więzy miłości i Grzech mło» 
doścd.

CHIMERA; Przedziwne kłamstwo Nipy 
Petrówzry.

Wieś sarnie się do światła
Znamienny list chłosta wiejskiego do p. wojewody Bilyka
P. wojewoda lwowski, dr Alfred Bi. 

iyk otrzymał list od chłopca wiejskie, 
go z prośbą o książki i gazety, który 
poniżej przytaczamy, z zachowaniem 
oryginalnego brzmienia i pisowni:

Jaśni Wielmożny Panie Wojewodo!
Bardzo przepraszam że . się ośmielam 

pisać. Proszę mi wybaczyć. Tylko chcę 
prosić Jaśni Wielmożnego Pana W o­
jewody możebym mógł dostać od J. W . 
Pana Wojewody parę książek do c z y  
tania. Lub prenumeratę jakiej gazety. 
Zaco zgóry Najserdeczniej dziękuję. 
Bo czytałem i słyszałem że J. W . Pan 
Wojewoda jest bardzo życzliwym i 
ofiarnym człowiekiem.

Więc dlatego i ja się zwracam z  wiel­
ką prośbą o udzielenie mi pomocy 
oświatowej. Ja ktury ukończyłem czwar 
tą klasę szkoły powszechnej wpisałem 
się dó Drużyny' „Strzelczyka" ktura 
istnieje przy, tutejszym oddziale Związ­
ku Strzeleckiego, gdzie tak samo niema 
żadnej Biblioteki ani gazety zaprenóme- 
rowanej. Bardzo proszę ofiarować dla 
mnie Parę książek. Bo rodziców nie-

Sienkiewicz w niełasce 
„Ukraińskich W istyj"

(R) Jeden z największych polskich 
pisarzy, laureat nagrody Nobla, naj< 
wyższego odznaczenia w świecie iue* 
rąckim, doczekał się ciekawej, bardza 
ciekawej oceny w... „Ukraińskich Wi« 
stiach".

Amerykański pisarz Kurtin który 
znał osobiście Sienkiewicza, zauważył, 
że z trudem mówił on po angielsku, a 
słabo też znał rosyjski. Charak:crysty= 
ke tę podały, wychodzące w Chicago' 
„Nowiny Polskie", a przedrukował je 
i...K. C, . .

„Gdzie, konia kują, tam nogę nastać 
wia i żaba" ~  mówi polskie przysło. 
wie. Któregoś tam rzędu pismak pan 
redaktor" „Ukraińskich Wistyj" tak só 
bic fisze;

..„Ńa podstawie takiej bózstrcnńe; o« 
ceny, możemy też zrozumieć to wsr-yst* 
ko, co pisał Sienkiewicz o kozakach w 
swoim „Ogniem i mieczem". Nie znając 
dobrze ani ukraińskiego ani rosyjski e» 
go ,i wogóle nie niając do nich datu, 
nie mógł zapoznać się ze źródłami o 
Ukrainie XVII wieku, o ukraińsko, 
polskiej wojnie. Pisał o tych rzeczach 
przede wszystkim z fantazji szowinisty

EUROPA; Szczęśliwie- się skończyło. 
GLORIA: Z powodu rekonstrukcji nie.

czynne.
GRAŻYNA: Kobiety nad przepaścią. 
KOPERNIK; Tygrys Esznaputu i Indyjski

„grobowiec.
MARYSIEŃKA: Tygrys Eszpapujni i In­

dyjski grobowiec.:
Metro: Saratoga i Brutal.
MIRAŻ; Ziemia błogosławiona,
MUZA: Życie we dwoje i Dżentelmen 

wierzy kobiecie.
PAŁACE: Piętno zdrady.,
PAX nieczynny.
RAJ: Halka.
RIALTO Wzgardzona.
ROXY: Postrach McmgoML
STYLOWY: Pościg -za’kawalerem i rewia. 
ŚWIT: jego wielka miłóść i Będrie lepiej. 
TON: Straceńcy i Bez rozkazu. 
UCIECHA: Postrach Dzikiego Zachodu.

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5:
LUCERNA —■ Szwajcaria.

TEATR "_
I . -  OSTATNIE DNI WYSTĘPÓW STE­

FANA JARACZA W TEATRZE W. Nie, 
odwolalnie w niedzielę,. tj. 2$ bm, Teatr 

j Ateneum kończy swe gościnne występy. —• 
i Dziś o S-mej wiecz. największy sukces o. 

statnich lat repertuaru Ateneum „Ludzie
| na-krze" w premierowej obsadzie ze Ste3 

ranem Jaraczem w roli głównej. — Jutro 
po raz ostatni „Szóste piętro". — Ceny 
miejsc popularne.

RADIO
-  ZNAKI MORSE'A NA WYSTAWIE 

RADIÓWEJ. Jak się dowiadujemy, 4»go 
i września zączną się na Dorocznej Wysta» 
'. wie Radiowej zawody o_. mistrzostwo w na­

man bogatych, bo 'ak, żs nawet nie wy» 
starcza na życie. A  co tam mówić o za­
kupie książek lub o prenómeracie ga» 
ref. Bardzo proszę choć jedną książkę 
zaco zgóry serdecznie dziękuję i po* 
zdrawiam ], Wielmożnego Pana Woje­
wodę w wraz z rodziną, i bardzo przen 
praszam że się ośmielam pisać.

Prószę koniecznie o wiadomość bo 
chcialbym wiedzieć czy ten lisi dojdzie 
do rąk J. Wielmożnego Pana Woje­
wody.

Całuję Rączki 
Kasków Piotr

0. p. Piszczatyńce
k . Borszczowa woj. Tarnopolskie

14 VIII. 1958.
Na list ten Pan Wojewoda odpowie, 

dział chłopcu odręcznie, a równocze* 
śnie zakupił i posłał mu „Trylogię" i 
„Krzyżaków". — Równocześnie Re4 
dakcja „Dziennika Polskiego" rozpcw 
częła z dniem dzisiejszym wysyłkę pi» 
sma garnącemu się do kultury chłopcu.

na podstawie wątpliwej wartości- poi. 
skich pamiętników".

Zapewne nie bardzo pochlebna kiy< 
tyka' Ale o kozakach pisał Sienkiewicz 
nic tylko w „Ogniem i mieczem". Szkó, 
da, że takie rewelacyjne odkrycie zro, 
bił „pań redaktor" tak późno, gdy pi ze 
Lijżono już Sićnlcewicza na wszystkie 
niemal języki świata i dzieła jego ro> 
zeszły się w świecie w dziesiątkach tv. 
sięcy egzemplarzy..

Sienkiewicz, pisarz o królewskim ma 
jcstaćie, doczekał- się na szpaltach ukra 
ińskiego pisemka ńiełaskawej krytyki i 
miana... szowinisty. Bo mógł znać tyk 
ko polskie źródła wątpliwej wartości, 
a nie nśógl znać pełnowartościowych 
źródeł ukraińskich!

Pozwolimy sobie stanąć w -obronie 
Sienkiewicza. Sędzimy, że gdyby On 
chciał szukać źródeł ukraińskich (‘...ze 
świecą!), byłby musiał strawić na tym 
całe swoje piękne i pracowite życie i 
nie miałby czasu pisać. A byłaby to 
szkoda nie tylko dla Polski, ale i dla 
całej kultury. No, naturalnie... eiiróuej. 
sklej!

dawaniu i odbiórze zńaków M«łse'a. Do« 
tych czas zaprsalo się do tych ciekawych 
zawodów około 60-ciu najlepszych radio, 
amńtotów i radiotelegrafistów z całej Pol. 
ski. — Współzawodnictwo zapowiada się 
tym ciekawiej, że ostatnio udział zgłosiła 
grupa 20-tu najwybitniejszych fachowców 
spośród pracowników i instytucyj radio, 
telegraficznych. Zawody odbędą się w za.

| kresie wszystkich znaków Morse‘a na apa- 
' ratach Hughes włącznie do odbioru na 
I maszynie.
1 -  KONCERT ROZRYWKOWY ZE

I STUDIA D. W. R. Dziś o 21.10 rozglo. 
śnie Polskiego Radia transmituj? ze Studia 
Wystawowego na D. W. R. koncert roz- 

■ rywkowy. jako, wykonawcy wystąpią: St. 
Orska i J. Paszkowska, które odśpiewają 
kilka piosenek, tenor A. Htfnes, H. Do. 
mański jako wirtuoz na harmonijce jtstnci, 
oraz St. Dzięgielewski i G. Karaś przy 
dwu fortepianach.

ODCZYTY I WYSTAWY
-  WYSTAWA SZTUKI. Dnia 28-gc 

bm„ tj. w najbliższą niedzielę otwiera Tó,
| watzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych wy­

stawę w lokalu wystawowym przy pi. Ma. 
i riaćktm 1. 9, w której bfćrze udział dwu- 
i dziestu malarzy zc Lwowa i z ińnyęh 

miast Polski. Ukazane dzieła, ze względu 
na swój poziom artystyczny jak też różno, 
rodność tematów wzbudzą niezawodnie 
zainteresowanie miłośników sztuki naszego 
miasta. — Wystawa otwarta codziennie od 
10-15 godz. Wstęp 50 i 25 gr.
RÓŻNE

— D. O. K. P. Radom zawiadamia, że 
z dniem 51 sierpnia br. wstrzymuje na od­
cinku Radom—Warka bieg poc. Nr. 313Ś 
(Radom odj. 20.20, Warka przyj. 21.18) i 
z  dniem 1 wrse^pją b& aa odcinku War.

Nswy kurs szkelny 
w  Czerwonym Kamieniu

Wobec licznych próśb Okręg Lwowski 
-LOPP. zdecydował się zorganizować w 
Czerwonym Kamieniu npwy kurs nauki’ la­
tania na szybowcach- — przed terminem 
przewidzianym w programie. Kurs ten roz* 
poczyna się już 27 sierpnia. —. Wyjazd ze 
I.wowa nastąpi o godzinie 14.40.

Z nowych wyczynów, uzyskanych, w 
Czerwonym Kamieniu należy zanotować 
wspaniały trzygodzinny lot instruktora 
szkoły Adama Lewandowskiego, w którym 
uzyskał on ponad. 500 m. ponad miejsee 
startu. Zachęcona tymi wynikami szkoła 
zamierza zorganizować w jesieni wyżśzy 
kurs treningowy, który da naszym spor, 
łowcom nowe okazje do wykazywania 
swych umiejętności. — Na obecnie rozpó- 
ęzynającym się kursie w Czerwonym Ka. 
mieniu jest. jeszcze kilką miejsc wólnyeh. 
Chętni winni się zgłaszać możliwie jak naj« 
rychlej w Okręgu Wojewódzkim LOPP., 
ul. Podleskiego 1, tel: 285-00.

KONGRES KOMUNALNYCH KAS 
OSZCZĘDNOŚCI

' W dniach 10 i 11 września br. odbędzie 
się we Lwowie ogólno-polski Kongres Ko. 
munalnych Kas Oszczędności. — Program 
Kongresu obejmuje szereg referatów na te. 
mat działalności Komunalnych Kas Osz. 
cżjdmości’ i ich -znaczenie w życiu gospo­
darczym Polski.

k.-.—Radom bieg poc. Nr. 3131 ‘(Warka 
odj. 6.02, Radom przyj. 7.13).

-  W ZWIĄZKU Z PRZEBUDOWĄ 
JEZDNI i węzia tramwajowego na pł. 
BańdurSkiego w dniach od 27 do 31 sierp­
nia 'b r. wozy linii „1" . zamiast ul. Kiliń. 
śkiego, Rynek, Podwale, będą kursowały 
przez.,pl. Mariacki, pl. Plalicki. pi. Ber­
nardyński, tak w kierunku do Łyćzakowa, 
jak też z Łyćzakowa.

KOŁDRY. KOCE, PLEDY, materace, po. 
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firaalei 
poleca , najtaniej firma R. DRŻAŁA — 
Lwów, Chorążczyzny 5, tel. 294-81. 3S02

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 21 do 27 sierpnia:

Aszkęnązego i Sp„ Żółkiewska 4. — A u. 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Brannsfeina. Zniesienie. — 
Deweehego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul.? Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellinana, ul, Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul, 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja. 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdańówka 67, 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sątkisie- 
-wieza, ul Zyblikięwicza 14. — Śladowskie, 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terlecltiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker. 
mana ul. Piłsudskiego 14

j on0Ui£ 5 0

Podleski Stefan, literat — Warszawa. 
Lodziński. Kazimierz, inżynier — Bitków. 
Taylor Robert, sędzia Sądu Okręg. Ró» 
wne. Mączyński Jan, pilot r— Ustiąnowa. 
Kolb August, dyr. kopalni — Wankówa. 
Kronstein Henryk, przemysł. — I.ubieńoe. 
Dr. Izdebska Janina, dyr. Państw.- gimń. 
Lublin. Dr. Kopankiewicz Zygmunt, adwo­
kat — Warszawa. Jabłoński Aleksander, 
przemysłowiec — Warszawa. Żurek ■ Emil, 
inżynier — Poznań. Kaznowskt Michał, no. 
tariusz — Mikulińće. Gwożdzicki Alek­
sander — inż. — Waęszawa. Łubkowsfei 
Julińsz, wl. dóbr — Hnizdyczów. Kowalski 
Adam, inż. — Glińsk.Maciampol.' wjez- 
kowskj Konstanty, urzędn. — Warszawa. 
Rosienkiewicz Roman, dyrektor — Biała- 
Podlaska. Czerwiński Wacław, inż. — Bia. 
ła-Podlaska. Rabcewicz.Łubkowski, dyr. 
PKO. --  Warszawa. Chmielowska Maria, 
żona notar. — Trembowla. Zdzienicki Zdzi« 
sław,: kupiec — Warszawa. Dr. Schimet. 
ęcliek Oton, redaktor — Praga. ' Becker 
Maksymilian, kier. Wydziału — Warsza* 
wa. Kohn Michał, wł. dóbr —. Zuków, So­
lecka Stefania, żona notar. — Trembowla. 
Plejewski Kazimierz, dyrektor — Ustrzyki 
Dolne. Cyma Zygmunt, inż. — Biala3Pod- 
laska. Makulski Tadeusz, taż. — Kraków. 
Goldberg Szymon, kupiec — Warsęawa. 
Dr. -Kubiak Stanisław, adwokat - r  Ostrów.

: Wiclkop. Gwożdzicki Aleksander, inż. -r- 
' Warszawa. Dr- Aleksandrowicz Wilhelm, 

dziennikarz — Tel-Aviv. Mejer Jan, przeja. 
Kraków. Chamaj des Michał, prokurent

— Katowice. Rappe Artur, inż. — Polanka 
k. Krosna. Dotlicki Władysław, dyrektói

1 — Warszawa. Binder Jerzy, inżyhier — 
Kraków. Muller Mieczysław, urzędnik >—

1 Kałusz. Szawiński Mikołaj, kupiec —* 
; Tczew. Iwlejew Jan, kupiec — Równe. 
■ Dr. Atterhann Wilhelm, lekarz-— Chorost. 
1 ków. Goldbergowa Stefania, pryw. —

Warszawa. Ks. Otręba' Wiktor, proboszcz 
- -  Świętochłowice. Kaleta Maria,, pryw. --  
Chorzów II. Gólewajg Stefan, inż. — War­
szawa. Lichtenberg Juliusz, kupiec — 
Łódź.
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gjĘ S P O R T U
Występ Warszawianki na boisku Pogoni

rby , ze. spotkaniaW nadchodzącą niedzielę, 28 btn. Pogoń 
zmierzy się z Warszawianką. — Będzie to 
pierwsze spotkanie we Lwowie jesiennej 
rundy mistrzostw Ligi państwowej. Wara 
szawianka w bież, sezonie przedstawia do­
skonalą formę. Najlepsza drużyna stolicy 
stale utrzymuje się między czołowymi ze. 
sóolami w tabeli. Z drugiej strony Pogoń 
po przegranej 'z Ruchem niewątpliwie ze* 
chce powiększyć . swój dorobek punktowy

W roku bieżącym polscy piłkarze roze­
grają jeszcze następujące mecze między, 
państwowe:

dnia 18 września mecz Polska—Niemcy 
w Kamienicy;

dnia 25 września mecz Polska—Jugosła* 
wia w Warszawie. — Druga reprezentacja 
walczyć będzie tego samego dnia w Rydze; 

dnia 25 października Polska spotka się z
Norwegią w Warszawie;

dnia 13 listopada walczymy z Irlandią
w Dublinie. W drodze powrotnej z Dubli­
na projektowany jest mecz z nieoficjalną 
reprezentacją Holandii.

NIEMCY WYCOFAŁY SIĘ Z MI. 
STRZOSTW TENISOWYCH AMERYKI

Prasa amerykańska donosi, że Niemcy 
wycofały się z mistrzostw tenisowych Amfj 
ryki. Powodem tej decyzji była, jak twier­
dzą dzienniki, odmowa Biidgc przyjazdu 
do Berlina, mimo zawarcia z nim umowy. 
Drugisn powodem miał być znany list teni. 
sistów amerykańskich, występujących w o* 
bronie uwięzionego von Cramma.

PRZYGOTOWANIA NIEMIEC 
DO MECZU Z POLSKĄ

Prasa niemiecka zamieszcza już obecnie 
liczne notatki1 o meczu międzypaństwowym 
Polska—Niemcy w piłce nożnej, który' ma 
się odbyć dnia 1S września w Kamienicy. 
Prasa niemiecka przywiązuje bardzo dużą 
wagę do wyniku meczu. W licznych arty­
kułach i wzmiankach niemieccy dziennika, 
rze sportowi oceniają rozwój dotychczaso* 
wych, stosunków sportowych Polski i Nie­
miec i wyniki dotychczasowych spotkań. 
Meczem z Polską Niemcy otwierają jesień, 
ny sezon rozgrywek międzypaństwowych. 
Wynik meczu. wykaże, czy kryzys piłkarz 
stwa niemieckiego szczęśliwie minął, czy 
też trwa w dalszym ciągu.

Na ogól piłkarze niemieccy mają duże 
trudności z ustaleniem składu drużyny re­
prezentacyjnej. Niepowodzenia Niemców 
na piłkarskich mistrzostwach świata wyka, 
ząły, że kombinacja niemieckojaustriacka 
jest pomysłem chybionym. Prasa sportowa 
uważa, że Niemcy powinni wystawić na 
mecz, przeciwko Polsce starą gwardię pił­
karską. zasiloną najwyżej dwoma czy trze, 
ma piłkarzami austriackimi. Przed meczem 
z Polską odbędą się liczne mecze climina,

Z d e r z e n ie  s a m o c h o d u  
z  m o to c y k le m

(a) Motocyklem nr. 40.821 przejeż* 
diżął onegdaj w południe ul. Stryjską 
w  kierunku Sokolnik Marian W ahn 
(Ul- Kordeckiego 24 a) i gdy znajdo* 
wal się u wylotu Corsa Wuleckiego, 
nadjeżdżający z przeciwnej strony sa* 
moćhód nr. 40-710 potrącił lewym błot 
nikiem motocyklistę, który spadł na 
bruk i dozna} ogólnych obrażeń. Ma* 
szyna jego została uszkodzona a szko* 
dę ocenia poszkodowany na 400 zł. 

Kradną w mieszkaniu i na ulicy
(ą) W  ciągu dńia wczorajszego nie* 

znani sprawcy włamali się do mieszka* 
n ja: Władysława Snopkowskiego (ul- 
Piłichowska 7), skąd zabrali futro 
damskie ze źrebaków z kołnierzem po 
pielieowym oraz znaczną ilość gardę* 
roby-

Dominika Romaniuk, zamieszkała 
w Poczajowie, przybyła wczoraj do 
Lwowa celem zakupna lutra. Dokona* 
la zakupu i pakiet, zawierający futro 
wartości 200 zł., złożyła na sąmocbo* 
dzie ciężarowym, którym miała odbyć 
podróż do miejsca swego zamieszka* 
nia. Niezbyt uważała na pakiet, który 
znalazł wnet amatora. Jakiś potoko* 
wiec skradł futro i zbiegł z łupem bez 
śladu- Poczajowianka o stracie zawia­
domiła Komisariat policyjny.

(a) Zamieszkały przy ul. Bcrnszteilna Ha 
Władysław Procajlo, liczący 20 lat, usiło* 
wal wczoraj przed południem pozbawić się 
życią przez wypicie spirytusu denaturo. 
wanego I podcięcie żyły u lewej ręki. Po­
gotowie przewiozło go do szpitala pow« 
szechnego. Powód na rąsic nieznany.

tegoi dołoży starań, 
wyjść’ zwycięsko.

Z  tych względów zawody zapowiadają 
się niezmiernie interesująco i zapewne cały 
sportowy Lwów popołudniu w niedzielę 
pospieszy do parku sportowego LKS. „Po­
goń" im. Marszałka Polski E. Śmigłego* 
Rydza, by oglądać emocjonujący mecz dwu 
wysokowartościowych drużyn. — Początek 
meczu o godz. 16.30.

cyjnc. M. in. na meczu Saksonia—Bawaria 
wypróbowani będą kandydaci do reprezen­
tacji z Saksonii i- Bawarii. Dnia 4 września 
odbędzie się mecz dwóch teamów reprezen. 
tacyjnyeh A. i B., na podstawie którego 
ustalona zostanie ostatecznie jedenastka 
niemiecka.

Polesie zaprezentuje swoja regionalna 
p ro d u k c ji

„Jarmark Poleski" w Pińsku (I5*go wyroby tkacki* 
sierpnia — 4 wrześnią) według obecnie 
już posiadanych wiadomości, jest bar* 
dzo interesujący. Tereny wystawowe 
zapełniły nowe pawilony. Duże zna* 
czenie mają pokazy działu hodowlane* 
go i rolniczego, poza tym . rozszerzono 
w tym roku dział rękodzieła ludowe* 
go. Tutaj szczególnie korzystne śzan* 
se mają znane z dobroci wyroby bed* 
narskie Polesia, wyroby koszykarskie, 
stolarskie, garncarskie, skórzane.

W dziale gospodarstwa domowego, 
kobiety poleskie L przygotowały na 
„Jarmark'* przetwory owocowe, mió* 
dy i specjały kulinarne, grzyby oraz

J g  saKS s ą d o w e j

Proces Bebstzyńsldege będzie 
przeprowadzony na nowo

(—) Obrońca inż. Adama. Dobószyńskie* 
go zgłosił do Sądu-okręgowego we Lwowie 
wniosek w sprawie powołania na świadków 
sędziów przysięgłych, którzy zasiadali na 
poprzedniej jego rozprawie. Chodziło tu 
o stwierdzenie faktu, że przysięgli óclpo* 
wiedzieli „tak" na czwarte pytanie, doły, 
czącc winy Dóboszyńskiego, ponieważ 
przewodniczący pouczył ich, iż w razie 
potwitrdzenia tego pytania, grozi, oskarżo* 
nemu tylko kara grzywny.

Wniosek ten został przez Sąd okręgowy 
odrzucony, gdyż okoliczności te nie będą 
miały wpływu na przebieg nowej rozprawy 
i-wyrok. Z tego wynika, iż przewód sądo­
wy ma być przeprowadzony na nowo od 
początku.

Poborca skazany
z a  s p r z e n ie w ie r z e n ie

(—) Przed Sądem okr. we Lwowie za. 
siądł we czwartek poborca podatkowy z

W yrok śmierci na Hilarym Kuku, 
mordercy śp. Jasińskich, wykonany

(a) Ohą^dna, pełna potworności zbro* 
dnia, dokonana w  maju ubiegłego roku 
na ś. p. Marii Jasińskiej, właścicielce 
Bełżca w powiecie złoczowskjm i jej 
bracie, znalazła ostatecznie swój epilog 
w dniu wczorajszym na podwórzu Bry 
gidek. Jak donosiliśmy, dwaj główni 
oskarżeni, Hilary Kuk i Włodzimierz 
Kaczor, skazani zostali w Złoczowie na 
karę śmierci a P. Prezydent R. P. sko* 
rzystał jedynie z prawa łaski wobec 
Włodzimierza Kaczoęa, wobec czego 
Hilary Kuk, liczący .25 lat, absolwent 
6=tej kl. gimnaz,, przewieziony został 
przedwczoraj do-Lwowa, gdzie umiesz* 
czono go w „Brygidkach". Wczoraj po 
południu przybył do Lwowa kat z po*, 
mocnikiem, celem wykonania egzeku*

„Ukraińscy" dozorcy domowi
e k s m ito w a li sw eg o  bezro b o tn eg o  k o leg ą

(a) Istniejące we Lwowie „Towarzystwo i 
ukraińskich dozorców domowych" posiada I 
przy ul. Spadzistej 1. 11 realność, w której I 
mieszkał były dozorca, obecnie’ bezrobot, I 
ny Wasyl Feduszko wraz z żoną i dwój. 1 
giem dzieci. Gdy Feduszko skutkiem braku

Nowe zakłady hodowlane
dla plantacji miejskich

Wzrastające z każdym ' rak’em zie* 
lence i kwietniki w naszym mi;;cie, wy 
magają rozszerzenia również Zakładów 
hodowlanych. Istniejące od dawna na 
Żelaznej Wodzie —  zakłady hodowla* 
ne, produkujące rocznie przeszło 300 
tysięcy rcśl:n i kwiatów, okazały się za 
małe. Wobec tego Zarząd Miejski na 
jednym z posiedzeń postanowi! wybu* 
dować nowe szklarnie w pobliżu Tar* 
gów Wschodnich.

Nowe tereny pod zakłady hodowla* 
ne na Fcrsenkówce obejmą 3 ha prze* 
strzeni. N a terenie t3'm staną nowo*

płótna, tkaniny wzo-- 
zyste, barwne i hafty ręczne. Wielkie 

zainteresowanie budzi, wystawa Iowie* 
cka, na której, znajdują się także eks* 
ponaty z Międzynarodowej Wystawy 
Łowieckiej w Berlinie.

Teatr Wołyósks przea nowym sezonem
Teatr Wołyński im. J. Sio* 

pod dyrekcją p. Janusza Str 
gó, rozpoczyna z dniem 1 'wrz 
zon teatralny „Przeprowadzką 
Rostworowskiego. W  ciągu

vackiego
chockie*

-Gródka Jagiellońskiego Władyslas 
dek. oskarżony o sprzeniewierz 
szkodę Skarbu Państwa' kwoty 500 
wydal wyrok skazujący poborcę 
więzienia z zawieszeniem wykonali

;i. Sąd 
a rok

N o e m  n a p a d  n i  lekarza
(a) Około godziny 2*giej po północy 

lekarz dr Józef Tomaszewski (ul. Li* 
stopada 45), opuścił lokal restauracyj* 
ny Szkowrona przy ul. Kopernika i 
gdy zbliżał się do autodorożki, by nią 
odjechać do swego mieszkania, wśród 
bliżej nieznanych okoliczności, pode* 
szło trzech osobników, znajdujących 
się w stanie pijanym i wszczęło awans

cji, wyznaczonej na godzinę 4*tą rano 
w dniu wczorajszym. O terminie wyko 
nania wyroku prokurator zawiadomi) 
obrońcę Kuka adw. dra Szuchewycza. 
O wymienionej porze przybył do „Do 
mu karnego" przy ulicy Kazimierza 
Wielkiego prok. dr Epler, lekarze wię* 
zienni dr Moszczeński i dr Jankowski 
funkcjonariusze policji i władz więzień 
nych. Po udzieleniu skazańcowi ostat* 
niej pociechy religijnej przez kapelana 
więziennego ks. Lipskiego, nastąpiło 
wykonanie wyroku śmierci przez po* 
wieszenie. W  dwadzieścia minut póz* 
niej lekarz więzienny stwierdził śmierć, 
po czym zwłoki wywiezione zostały na 
cmentarz Janowski.

pracy zalegał z czynszem, został eksmito­
wany. Wyrzucony przez swych towarzyszy 
Feduszko od dwu tygodni wraz z rodziną 
koczuje pod mostem przy ul. Kąpielnej.

czesfte szklarnię i inspekta, budynek 
gospodarczy, budynek admimstracyj, 
ny dla Zakładu Plantacji miejskich, da 
lej ubikacje przeznaczone na szatnie, 
pracownie i świetlica. Najważniejszym 
budynkiem będą szklarnie, składające 
się z bloków.hodowlanych, cieplarni, jj 
mownika, składów na kłącze, cebulki, 
nasiona i t. p. Cala budowa przepi-owa, 
dzona będzie według najnowszych zdo 
byczy techniki, szklarnie zaś o kon* 
strukcji żelbetonowej, ogrzewane bęŚj' 
centralnie parą, do czego zużytkowaną 
będzie gorąca woaa z Elektrowni miej* 
skiei, prowadzona rurami podziemny*

Przewidziane jest również po prze* 
dłużeniu głównej alei Targów Wschód 
nich, włączenie nowych Zakładów ho, 
dowlańych do terenów Targów 
Wschodnich, priez co piękny ten plag 
zyska nowy, wspaniały obiekt. Z a kła* 
dv te poza .właściwym .ich przeznaczę*, 
niem, będą zakładem naukowym, przy, 
czynia.iącym się do podniesienia kultu* 
ry ogrodniczej na ziemiach południca 
wo*wschodnich.

1938*39 przewidziane są następnie do 
wystawienia następujące sztuki; „Sze* 
snastolatka" Stuarta, „Oczy księżnicz. 
ki Palmy" Kiedrzyńskiego, „W per. 
fumerii" Laszlo, „Lekarz bezdomny" 
Sion niskiego, „Małżeństwo" Vaspari, 
„Kfólowa przedmieścia" Krumłowskie 
go w adaptacji Leona Schillera, „Zło* 
ty wieniec". Ze sztuk repertuaru kła* 
sycznego Teatr W ołyński zamierza wy 
stawić „Księdza M arka" Słowackiego, 
,-Cyr'no de Bcrgerec" Rostanda, „Wie 
czór trzech krób" Szekspira, „Dom 
otwarty" lub „Grube ryby" Bałuckie* 
go. Zasięg działalności artystycznej Te*... 
atru. Wołyńskiego obejmuje Wołyń, 
Lubelszczyznę i częściowo Polesie i 
Grodzieńśzczyżnę.

turę, w czasie której pijani ci napast* 
nicy pobili dra Tomaszewskiego tak 
silnie, iż krwią zbroczony upadł na 
chodnik. Pobitemu lekarzowi pospie* 
szył z pomocą właściciel restauracji, Ru 
dek oraz szoferzy, którzy wyzwolili na 
padniętego z rąk awanturników. Po* 
sterunkowi, którzy zjawili się na miej* . 
scu, doprowadzili do komisariatu 
sprawców napadu: Ludwika Liebersba- 
cha (ul. Świętokrzyska 8), Jana Olszow* 
skiego, nauczyciela szkoły pówszech* . 
nej z powiatu lwowskiego, trzeci awan 
turnik, korzystając z zamieszania 
zbiegł. Obąj wymienieni zostali pizy* 
trzymani

Włamywacze w  magazynie 
jubilerskim

(a) Wczorajszej nocy nieznani sprawcy 
dokonali włamania do magazynu jubiler* 
skiego Berty Bialer przy ul. Gródeckiej 41- 
Włamywacze w godzinach wieczornych u> 
kryli się w piwnicy, skąd podkopem w jej 
stropie dostali się do sklepu i zabrali więk­
szą ilość biżuterii i zegarków. Na miejsce 
przybyli funkcjonariusze Kom. II. celem 
wdrożenia wstępnych dochodzeń. '

Owa zamachy samobójcze
(a) O północy przywieziono do Szpi* 

tala Powszechnego Jana Wiśniewskie* 
go (ul. B. Głowackiego 1), który w za 
miarze samobójczym zażył większą 
ilość środków nasennych. Powodu 
targnięcia się na życie nie ustalono- 

O godz- 7 rano Pogotowie zawezwa
ne zostało na ul. Hauke*Bosaka 1. 
gdzie 30*letnia służąca Bronisława 
Ciełkowska usiłowała otruć sic gazem 
świetlnym- W  ciężkim stanie przewie* 
zioną została do Szpitala Powszechne* 
go.
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K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

I N F O R M A T O R
fglilESO ŹRÓDŁA ZAKUPU

WŁASNEGO WYROBU 
K O Ł D R Y  —  M A T E R A C E  

bieliznę pościelową
poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA ZO — tel. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

Słoje i ap a ra ty  
„ W e c k "  

ROMAN KALCZYŃSKI
Lwów, ul. H A L IC K A  21

TOWARY 8ŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN K E K ©
LWÓW, PL. BIICZEWSKIEGO Tel. 224-75

.-’. (obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

PORCELANĘ
S Z K Ł O

pol. ca KRYSZTAŁY

„CERAM IKA**
pod kier. AL. ONYŚKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimdw)
tany najniższa ..........  Csny najniższe

PIĄTEK, 26 SIERPNIA 
Gedz. 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik

poranny. 7.15 Koncert orkiestry dętej 
Marynarki Wojennej. — 8.00 Lw. „Dzień 
dobry najmłodszym" — audycja poranna 
dla dzieci;, Opowiadanie Marii Kuncewi* 
czowfcj pt.'„Siostra", oraz płyty- z konferan­
sjerka. —' '1157 Sygnał czasu i hejnał. .— 
12.05'Audycja południowa. — 14.00 Lw. 
Muzyka lekka. — 14.15 Lw. Muzyka popu« 
Urna. — . 15.00 Lw. Giełda lwowska. — 
15.05 Lw. Wiadomości gospodarcze i spo*
tecznc___ 15.10 Lw. Program na jutro. —
15.15 Lw. „Sianokosy na Polesiu" — 
opowiadanie dla dzieci. — 15.30 Lw. Roz­
wiązanie zagadki geograficznej pt. „Tajem* 
nicza podróż wuja Hilarego" — na wsz. 
Rózgi. P. R. — 15.35 Lw. Rozmowa z cho* 
Tymi ks. mgr. Wl. Poplatka — na wsz. 
Rozgł. P. R. — 15.50 Wiadomości gospo­
darcze. — 16.00 Suita w wyk. Orkiestry
Rozgłośni Wileńskiej. — 16.45 „Zakątek

• wielkopolski utkany tykami chmielarskimi"
— pagadanka. — 17.00 Lw. Wiadomości 
b ieżącem iasta • prowincji. — 17.10 Lw.

„Reportaż z życia. Muzyka. — 17.45 Lw. 
„Kobieta w państwie Sowietów" — poga* 
danka ,w jęz.-ukr. — wygi. dr. Ch. Konen- 
ko. -  i7.55 Lw. „Hallo—Uwaga!". 18.00 
„Elektryczne oczy" — pogadanka. — 18.10 
Utwory fortepianowe Brahmsa. — 18.45
Kronika literacka. — 19.00 „Pieśni truba* 
durów 1 wagantów". — 19.20 Pogadanka
akfualną. — 19.30 „Dla każdego coś ładne- 
8ó" — koncert rozrywkowy. — W przer* 
wie: Wesoły kwadrans. — 20.45 Dziennik

^Wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Lw. „Obrona maszynistek" — poga* 
danka Zofii Konrad-Gluzińskicj. — 21.10 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z Wy* 
stawy Radiowej z gmachu Polskiej YMCA.
— 21.50 Wiadomości sportowe. ' — 22.00 
Lw. Wiadomości sportowe. — 22.0,5 Lw. 
Koneert życzeń. — 23.00 Ostatnie wia do* 
tnosej Dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny.

. AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19,30 Sofia. ,.Okręt-Widmo*' — opera

Wagnera.
iO.OO Droitwich. Konocrt Beethovenowskl. 
2Ó.00 Wiedeń. „Monika" — operetka.
0̂.20 Koszyce. „Nowe prawo kobiece* —

słuchowisko Zd. Marynowskiego. 
21-30 Mediolan, Koncert symfoniczny*

Niedomagania komunikacji autobusowej
w środkowej Małopolsce

Za mało przedsiębiorstw autobusowych — Wzmożony ruch pasażerski —  Nienależyte obsłu­
giwanie podróżnych — Niewystarczająca ilość kursujących autobusów — Częste katastrofy

Pisaliśmy już parokrotnie na łamach 
naszego pisma o niedomaganiach ko* * 
munikacji autobusowej w środkowej 
Małopolsce. Z  bólem prawdziwym 
stwierdzić należy, że dotychczasowe 
głosy i apele społeczeństwa umicszczo* 
ne na łamach wydawnictw codzien* 
nych, jak też i bezpośrednie irif.erwen* 
cje osób zainteresowanych u czynni* 
ków kompetentnych, żadnego absolut* 
nie skutku nie odniosły, co można tłu* 
maczyć jedynie, brakiem zainteresowa* 
nia tak ważnym zagadnieniem, albo też 
brakiem wiadomości o stanie faktycz* 
nym, który winien być zmieniony w 
najbliższym czasie. Komunikacja auto* 
busowa na terenach C. O. P. i bezpo* 
średnio do niego przyległych winna 
być postawiona na odpowiednim po* 
złomie, czego wymaga dobro i interes 
społeczeństwa.

W ostatnich czasach w. związku z 
niesłychanie szybką rozbudową C. O. 
P„ w środkowej Małopolsce zauwa* 
ży.ć się daje wielkie ożywienie tak w 
dziedzinie gospodarczej jak i tury* 
stycznej, co niewątpliwie przyczyniło 
się do niepomiernego wprost wzmoże* 
nia ruchu pasażerskiego, we wszyst* 
kich-środkach lokomocji'.

Niezbyt pomyślnie, szczególnie dla 
miast mniejszych, ułożony rozkład 
jazdy pociągów pasażerskich, prz.yczy* 
nia się siłą faktu do tego, że punkt 
ciężkości, jeśli chodzi o komunikację 
pasażerską, przerzucony jest prawic 
wyłącznie na komunikację autobuso* 
wą. Komunikacja ta swoim zasięgiem 

Ze S ta n is ła w o w a  '

Zebranie Obwodowe 0. Z. N.
W  sali Rady miejskiej w Stanisla* J poszcżególnych Oddziałów składali

wowie odbyło się posiedzenie miejsco- 
wej Rady Obwodowej O. Z . N . — 
Obrady zagaił jnsp. Dziurman, po 
czym wyczerpująco przedstawił stań 
prac dokonanych przez O. Z. N. ną 
terenie Obwodu, oraz nakreślił pro* 
gram na najbliższą przyszłość. Referat 
organizacyjno- « ideowy wygłosił p. Se* 
weryn Sotnicki. Z kolei prezes Okrę* 
gu stanisławowskiego p. Michał Swięt* 
nicki w dłuższym przemówieniu przed* 
stawił zadania Rady Obwodowej, 
przy czym stwierdził wysoki poziom 
pracy, oraz intensywność działania sta* 
nisławowskiego Obwodu O. Z. N „ co 
w pierwszym rzędzie zawdzięczyć na* 
leży prezesowi Obwodu insp. Dziur* 
manowi. N a zebraniu tym dokonano 
ponadto kooptacji członków, Rady 
Obwodowej w osobach: Tomasza Sar* 
ny z Wołczkowa, Rudolfa Chudzikie* 
wieża z Bednarowa, Gewinera Wilhel* 
ma z Bohorodczan, Józefa Żurawickie* 
go z Delejowa, Frankiewicza Tomasza 
z Chryplina, ks. Zawory Piotra z Me* 
duchy, oraz płk. Wilhelma Zwcnarza. 
W  Tłumaczu odbyło się w sali Rady 
miejskiej również pierwsze zebranie 
Rady Obwodowej O. Z. N . przy udzia 
lc okręgowego referenta propagandy 
ze Stanisławowa. Przewodniczył czło* 
nek Rady Naczelnej .0. Z. N . p. Leon 
Seidler. Po przyjęciu porządku obrad 
zebrani dokooptowali członków Rady 
Obwodowej w osobach: Zygmunta 
Zachariasiewicza, SlugocUcgo Waleria 
na, Mieżwińskiego Mariana, Krawczy* 
’ka Stanisława, Olszewskiego Jana i 
Mazura Karola. Do Komisji Weryfi* 
kacyjnej weszli: Polański Tadeusz, 
Kubicki Józef, Rybeczak Sebastian, 
Bułkowski Ksawery, Matjaszek Wła* 
dysław, Schreibcr Kazimierz. Do Ko* 
misji Rewizyjnej: Szankowski Marian, 
Deyczakowski Edmund, oraz Kraus 
Karol. Po wyborach 'rzewodniczący

nie objęła dotychczas wszystkich miej* 
scowości, między którymi łączność ko* 
munikacyjna winna być ułatwiona i 
przyśpieszana, co 'leży szczególnie w 
interesie szerokich rzesz kupieckich i 
przemysłowych.

Do jednych z najważniejszych po* 
stulatów komunikacyjnych należy spra 
wa powiększenia przedsiębiorstw auto* 
busowych, stworzenia nowych linij, 
oraz powiększenia ilości wozów. Jeśli" 
chodzi o pozytywne załatwienie tych 
spraw, to w tym wypadku nic ma pra* 
wie żadnych trudności, gdyż jak nam 
wiadomo, o 'udzielenie nowych końce* 
syj wpłynęło już do Urzędu Woje* 
wódżkiego wiele podań, które albo nie 
zostały rozstrzygnięte, albo też zala* 
twiońc zostały odmownie.

Istniejące obecnie linie autobusowe, 
na których panuje bodajże najwię* 
kszy ruch pasażerski, nie są należycie 
obsługiwane, wskutek tego, że istnieje 
na najważniejszej linii tylko jedno 
przedsiębiorstwo, którego właściciel p. 
Szymon Eiscnberg z Radymna świado* 
niic i systematycznie bagatelizuje 
wszelkie przepisy prawne odnoszące 
się bądź do ruchu pasażerskiego, bądź 
też. do komunikacji autobusowej,, któ* 
ra w środkowej Małopolsce ma więcej 
stron ujemnych, aniżeli dodatnich. Na 
ten smutny stan rzeczy składa się nie* 
sumienność 'ydaścicicli przedsiębiorstw 
autobusowych, oraz w pewnych wy* 
padkach daleko posunięta ich bezczei* 
ność. Na. .potwierdzenie tego przytoczę 
fakt, który' przed ■ paru dniami miał

sprawozdania ż dotychczasowych dzi, 
łalności na swoim terenie. Ze złożo* 
nych sprawozdań wynika, że O. Z. N. 
w Obwodzie 'tlumaćkim osiągnął znacz 
ne wyniki pod względem organizacji 
członków, oraz duże rezultaty w zakre 
sie przeprowadzonych czynów obywa* 
telskich. Z  kolei prezes- Seidler przed* 
stawił zebranym ostatnie uchwały Ra* 
dy Naczelnej odnośnie kwestii reformy 
ustroju rolnego,, oraz zagadnień kultu* 
ralnych. N a’ zakończenie obrad okrę* 
gowy referent propagandowy zę Stani* 
sławowa omówił metody pracy organi* 
zacyjnej O. Z. N. na najbliższą przy* 
szłość.

Z e  S t r y ja

Obywatelski dorobek Obozu 
Zjednoczenia Narodowego

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
Obwód w Stryju w  pracy swojej spo* 
łecznej kładąc wielki, nacisk nie tylko 
na odpowiednie wychowanie państwo* 
we obywateli dorosłych, zajął się rów* 
nież gorliwie akcją kolonijną i półko* 
lonijną na terenie swego Obwodu.

W wyniku tej akcji dokonano wła* 
śnie w ubiegłą niedzielę uroczystego 
zamknięcia jednej z takich placówek 
zorganizowanej w Sokołowie. — Z ko* 
lonii w Sokołowie korzystało 80 dzie* 
ej w wieku szkolnym i pozaszkolnym,

Z ja z d  d e le g a tó w  robo tn iczych
W  lokalu Federacji Kolcjowców Pol 

skich w Stryju, odbyła się konferencja 
Rady Zawodowej Z: P. Z. Z. w Śtryy 
ju- z udziałem delegata O. Z. N. Obwo* 
du Stryj.

W konferencji wzięli udział delega*

miejsce. Otóż na stacji autobusowej w 
Radymnie, autobus, który miał odejść 
do Jarosławia, skierowany został z nie* 
wiadomych powodów do Przemyśla, a 
pasażerowie mający jechać do Jarosła* 
wia zostali przez właściciela p. Eisen* 
berga w ordynarny i godny napiętno* 
wania sposób z autobusu wyrzuceni.

Jest to fakt drobny, ale przejrzyście 
ilustrujący samowolne i niczym nie* 
skrępowane postępowanie p. Eisenbcr* 
ga, dla którego rozporządzenia wyda* 
wane przez Urząd Wojewódzki nie 
mają żadnego znaczenia.

Stwierdzić jeszcze należy, że ilość 
kursujących wozów w stosunku do ilo* 
ści pasażerów jest stanowczo za mała. 
Przed kilku laty, kiedy ruch pasażer* 
ski był o wiele mniejszy, na tych sa« 
mych liniach kursowało kilkanaście 
pierwszorzędnych maszyn, a dziś kur* 
suje zaledwie parę i kilka z nich to sta* 
re gruchoty nadające się raczej do 
przewożenia zwierząt, a nie ludzi. 
Wszystkie niemal wozy chodzą stale 
przeładowane, co jest ze względu na 
grożące niebezpieczeństwo, rzeczą nic* 
dopuszczalną.

Nic więc dziwnego, że coraz częściej 
zdarzają się wypadki i katastrofy, któ* 
re kiedyś'pociągną za sobą nieobliczal* 
ne następstwa. Ostatnio na liniach ob« 
sługiwanych przez wozy p. Eisenberga 
wydarzyło się kilka wypadków, które 
dzięki szczęśliwemu przypadkowi nie 
przybrały większych rozmiarów.

Wszystkie podane fakty stoją w ja* 
skrawej kolizji z przepisami prawny* 
mi, dlatego też jest bardzo wskazanym, 
aby władze,- do których kompetencji 
należą podobne wypadki, zwracały 
baczniejszą uwagę, tępiąc bezwzględ* 
nie.wszelkie próby łamania i nieprze* ' 
strzegania obowiązujących przepisów 
. prawnych.

Mamy nadzieję, że czynniki kompe* 
tentne a w szczególności Urząd Woje* 
wódzki mając zawsze na uwadze do* 
bro i interes społeczeństwa dołoży 
wszelkich starań, aby usunąć niedoma* 
gania komunikacji autobusowe) w 
środkowej Małopolsce, a takich właśei* 
cieli jak p. Eisenberg pociągnie do naj* 
surowszej odpowiedzialności.

Artykuł niniejszy jest odzwierciedlę 
nicm opinii społeczeństwa i napisany 
został na wyraźne życzenie zaintereso* 
wartych obywateli, którzy bezpóśred* 
nio czy też pośrednio do nas w  tych 
sprawach się zwracali. (Bnt. Paw.L

rekrutujących się ż najbiedniejszych 
warstw społeczeństwa polskiego. O* 
bok sutego i racjonalnego odżywiania 
i ćwiczeń cielesnych zapoznały facho* 
we instruktorki młodzież z nowocze* 
sną historią Polski, tudzież rolą jaką 
w odzyskaniu niepodległości odegrały 
Legiony polskie. Specjalnie uroczyście 
obchodzono w dniu 15 bm. Święto Żoł . 
nierza Polskiego, wszczepiając w mło* 
dziutkie serca przyszłych obywateli 
Państwa kult dla Armi polskiej, tu* 
dzież miłość i posłuch dla Naczelnego 
Wodza.

ci poszczególnych Polskich Związków 
Zawodowych pow. Stryja. Przewodni* 
czył zgromadzeniu prezes Rady Oh. 
Rogala Stanisław, sekretarzował db. 
Jan Benowski. Po szczegółowym zda* 
niu sprawozdania z działalności Od*
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działów, omówiono sprawy organiza® 
cyjne.i zawodowe.

Podkreślić należy, że istnieje wiek 
kie zrozumienie wśród robotników dla 
akcji ruchu zawodowego Z. P. Z. Z., 
dowodem czego jest rozrost Polskich 
Organizacji' Zawodowych i zwiększę® 
nie. się ich szeregów. W  dyskusji za® 
bierali glos ob. Szychliński Michał, 
Szumski Stanisław, Watras Adam, Bi> 
czak Jan, Iwczenko Jan. Po dyskusji 
zapadły uchwały o doniosłym znaczę®

Z  Przem yśla

Z w r o t  w  s e n s a c y jn e j
Sąd Okręgowy w Przemyślu rozpaś 

Zrywał niezwykle sensacyjną sprawę. 
Oto w gromadzie Koniów poWi Do® 
bromil,' w czasie zabawy wiejskiej za® 
strzelony został Teodor Gromisz. Za®

Z. P. Z. Z . Dnia 16 sierpnia b. r. od® 
było się plenarne posiedzenie Rady 
Zjednoczonych Polskich Związków 
Zawodowych w Stryju, na którym to 
omówiono szczegółowo sprawy gespo® 
darcze i polityczne powiatu stryjśk-e® 
go, jak również został wytyczony pros 
gram pracy z  działalności w  kierunku 
unormowania spraw wiążących się z 
ruchem zawodowym i konsolidacją, 
świata pracy na tutejszym terenie w 
Z. P. Z. Z.

s p r a w  ę  o  z a b ó js t w o
bójstwo poprzedziła kłótnia, jaką z 
Gromiszent wszczął niejaki Józef Łe® 
cyk. W  toku kłótni naglę ktoś zgasił 
światło, padł strzał, a kula położyła 
trupem Gromisza. W toku dochodzeń

aresztowano wraz z Łecykicm nieja® 
kiego Chmaraka, który był podejrzą® 
ny o udzielenie mordercy Łecykowi 
pomocy przez zgaszenie światła. Na 
rozprawie w Sądzie Okręgowym obaj 
oskarżeni wyparli się winy. Łecyk 
wprawdzie wszczął z Gromiszćm-klot® 
nię, ale po zgaszeniu światła zabił Gro® 
.misza nie Łccyk, lecz -Chmarak. Na 
podstawie zeznań 4®ech wiarogodnych 
świadków Sąd wydał wyrok uwalnia® 
jacy Łecyka od ■ zarzutu zabójstwa, 
natomiast oskarżonego przez prokura® 
tora jedynie o pomocnictwo Wasyla 
Chmaraka uznał winnym zabójstwa i 
zasądził go na 15 lat więzienia. Roz® 
szerzenie tezy' oskarżenia przez Sąd 
wywołało duże zainteresowanie sfer 
prawniczych.

PRYSZCZYCA SIĘ SZERZY. Gra® 
sująca już od kilku tygodni w powie® 
cie przemyskim pryszczyca szerzy się

dalej. I znowu na skutek z»rządMl^ 
prezydenta, miasta zostały zamknięte-

gminy Hermanowice gromady ]}a<' 
•ov.ice, Kpmarnice, Sielec; 2 gminy’ 
C rri chowce gromady Wacławiće, Mał» 
kowice, Orły; z gminy Popowicc gró’ 
mady Krówniki, Jaksmanice, z gniifiw 
Stubno: gromady Stubienko, DuSOw, 
cc, z gminy Żurawica gromady Boje< 
straszyce i Wyszatyce. Dowóz z tych 
miejscowości przetworów mlecznych 
no i samych zwierząt racicowych jest 
wzbroniony.

PRZYPOMINAMY
ż e  c o d z ie n n ie

zamawiać można

DZIENNIK POLSKI

O G Ł O S Z E N I A
POSflO POSZUKUJ/)

RĄK, PACHWIN i t. p. uniknie się pewnie 
przez użycie specjalnego, niezawodnego 

i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S  A  V  E e‘
■ 2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYK5TU5KA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a  15a i H a l i c k a  16

Ogłoszenia w tej rubryce za® 
tnieszczamy po 3 grosze za

ABSOLWENTKA 
gimnazjum poszukuje ja, 
kiegokolwick zajęcia za 
niskim wynagrodzeniem. — 
Łaskawe listy ? do Admiin. 
„Z. K.“. 10241

| H IE S Z K A H IA  |

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

S P R Z E D A Ż

R o Ż  N  E | [

ZA MIESZKANIE 
w kuchni pomogę w go® 
spodarstwie pani domu. — 
Listy do „Dz. P.“ — „Bar­
dzo biedna". 10240

-. . DZIEWCZYNKĘ •
3—5 lat, katoliczkę, przyj® 
mę na wychowanie, zape­
wniając jej towarzystwo i 
troskliwą opiekę. — Listy 
;,Dż. "P.“ — „Kulturalny
Dom". 10243

III? najwyższy czas iJUfc zamówić stoisko na

IX IflO Ł H

W O Ł Y Ń S K IC H
(11— 25 września 1938 r.) 

Informacje i zgłoszenia:

, DYREKCJA,
TflRSOUi WOŁYŃSKICH 

Równe Woł. 3624

POTRZEBNA 
krawczyni do domu. Listy 
d.o Adm. „Zdolna". . 10226

UBRflNIOZMIRN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe lub płaci gotówką 
najwyższe ceny. — Telefon 
270-25. .10208

KTÓRA
z Pań nauczycielek dopo­
mogłaby materialnie i o® 
dzieżą starszej, zreduko­
wanej nauczydielce i  ewen® 
tualiue która z Pań przy­
jęłaby ją na mieszkanie 
kątem bez opłaty lub za 
małą opłatą miesięczną, 
którą płaciłaby ze swej 
szczuplej zapomogi z ma® 
gistratu. — Zgłoszenia do 
„Dziennika Polskiego" pod 
V,Samotna“k 10245

KTO SŁUŻYŁ 
w byłej austr. kompanii 
sztabowej Erskomp. fiir 
Hilfdienst b. I. R. 10 w 
Nowym Sączu na Zamku 
od 1. X. 4917 do 31. X- 
191S, tego o łaskawe nie­
zwłoczne podanie swego a® 
dresu prosi Eto. Dominik 
Ważewski, Wilno, Nowo­
gródzka 22.__________10201

BANDA2YSTA 
M. Polaczek w Samborze 

zawiadamia interesowa­
nych, że będzie w krót® 
kim czasie przebywać we 
Lwowie w celu uskutecz­
niania zamówień. 3620 

KTO
pożyczy 10.000 zł. na 1-szą 
hipotekę rentownego przed® 
siębiorstwa. niech napisze 
do „Dz. P.“. Procent we­
dług umowy, 10254

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nic urguje. — Sutity, 
posadzki zaniedbuje. 
Dzwoń 259®17. 616

Daj grosz na T. 5. L.

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10

groszy. 

3 POKOJE
pełny kom fort, parter, fron­
towe, Piekarska 12, do wy­
najęcia. 10230
~~ b Ó  WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso­
bne wejście, światło, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. 10053

POKÓJ
przedpokój, umywalnia do 
wynajęcia na biuro. — Plac 
Akademicki 3 10228

POKÓJ
osobny, unsleblowany-, u- 
sluga, radio, 30 zt. mie® 
siecznie. Staszica 6, I. p. 
nr. 4. 1024-1

POSZUKUJĘ
2 .pokoi z kuchnią, kom® 
fortem w śródmieściu. Li­
sty Adm.: „Pewny czynsz".

'___________ ___ 10238
POKOJU Z  KUCHNIĄ 

poszukuje urzędniczka na 
posadzie. -Listy do „Dz. 
Pi" „Dobra płatniczka".

10237

U C ZN IA
lub uczenicę' szkoły . pow­
szechnej przyjmę na stan, 
cję z całym utrzymaniem, 
zapewniając rodzicielską o- 
pickę. — Listy do Adm.: 
„Okolica Zielonej i Zyblii 
kicwicza". 1O2J2

synów

blisko
Zgłosz.
gosza

MAM
w gimnazjum — 

ic kolegę na stancję, 
lk i higieniczne, wio- 

ul. Snopkowska,
VIII. Gimnazjum, 

cnia 5 -5 , ul. Dłu® 
27, lewy parter.

KRETONY
angielskie ; krajowe różno® 
kolorowe 1.80. Freilich, Syk- 
stuska 21. 3206

KHDEĆKft 4.
5 pokoi, system korytarzo­
wy, wolne 15 września. 10181 

4 POKOJE
kuchnia do wynajęcia przy 
ulicy Św. Antoniego 1, par­
ter. Piwiarnia i jadłodajnia 
są wykluczone. 10227

DOM
jednopiętrowy’ na Zatnar- 
stynowic do sprzedanaat

• Listy do Adm. „Pośredni® 
cy wykluczeni". 10242

SPRZEDAM
szafę trójdzielną i ' tapczan 
za gotówkę. Listy do Adm- 
„Orzech kaukaski!'/. .10239

K U P N O

ROMRNOWICZfl 8.
Dwa pokoje z pełnym kom­
fortem  na mieszkanie lub 
biuro do wynajęcia. Dozorca 
wskaże. 10229

UCZENICĘ

4 Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr. T. W. 3262/49/Ref III.

Gimieszczeoie o licytacji
W myśl § 83- r-worządzenia Rady Ministrów z dna 

25 VI. 1932 r. (D®. O. R. P. Nr. 62. poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 6-go września 1938 roku o godzi 9-lei 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Goluchow- 
shich 1, celem uregulowania należności 4. i 6. Urzędćw 
Skarbowych we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości:

Maszyna do pisania „Continenthal1' wartości 250 zl., kasa 
ogniotrwała 50 zt., psycha o 3-ch lustrach 50 zł., 2 szafy, 
na ubrania jasne dębowe 100 z)., 2 szalki nocne 40 zl., 
kredens pokojowy ciemny orzechowy 100 zł.', lustro owalne 
w ciemnej oprawie 400 ż l , I dywan na podłogę 3x3. m, 
wartości 120 zł

Zajęte przedmioty można ogląaać dnia 6 września 1938 r. 
od godz. 830 do godz. 9-tej w loka-u 4. Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, pl. Goluchowskich i. .

Za Naczelnika’ Urzędu 
Kierownik Działu Egz.

3625 Trędow icz

KUPIĘ
dom z ogrodem na peryfc- | 
ziłach Lwowa. Listy z po® • 
daniem warunków „Bez 
pośrednika". 10236 j

PIANINO
w dobrym stanie kupię’ o-

Ikazyjnie. lis ty  z podanżen 
marki i ceny do Adm. —

,„Galówka". 10235

z niższego gimnazjum na
, mieszkanie z utrzymaniem 
picyjotie katolicka rodzi® 
na. Pomoc w nauce zape­
wniona. Listy „Dz. P.“ — I 
„Dobra opieka" 10235 j 
~ GARSONIERA 
jednopokojowa bez mebli ; 
poszukiwana. — Listy do j 
Adm. „Wprost od gospo® i 
darza". 10231-' ‘

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr. T. W. 3525/49/1

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z. dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R-. P. Nr, 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 9-go września 1938 roku o godz. 9 tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl. Goluchow­
skich 1, celem uregulowania należności 4. Urzędu Skarbo­
wego, Gminy Wyzn. Żyd. i Urzęd. Opłat Stempl., odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niże] .wymienionych ruchomości:

Płótno białe na bieliznę 1000 m. 500 zl., 500 m. płótna 
na koszule męskie białe 350 zl.. !00 sztuk płótna białego 
na bieliznę 50 z ł.,

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 9 września 1938 r. 
od godz. 8'30 do godz. 9-ej w lokalu 4. Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, pl. Goluchowskich 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egz-

3626 T rędow icz

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoM enta w  tek śc ie . Na pierwsze, strenie zl. 0*90 V tekście «ię 2—5 s li. zi. C-7U. .W tekście oc b-tej do końca działu redakcyjnego zl. 0*50. Cala pierwsza ztrona zt. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cala stronę, od 6-tej zl. 650. — O g ło sze n ia  za te ks tem .* Ogłoszenia zwyczajne zl. 0*18. Cala strontt zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0*18. 
N ekrologi: zl 0*50 za mm. jtdnoszpalt. — O g ło sze n ia  d ro b n e - Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0*G5. handlowe po zt. 0*10 dla poszukujących pracy zł.OKJS matrym. zt. C !8* 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 ierr.y za tekstem 6 lamów. — K om unikaty n o ta tk i, w zm ianki k ron ik arsk ie , artykuły  

o treści h an d lo w e j, osobiste zl T50 za mm. (strona 4-r< łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A D R E S  R E D A K C J I  i A D M IN IS T R A C JI „ D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " : L w ów , ul. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  re d .  262-42, 262-43. T e le fo n  
a d m in is t r a c j i  274-44. — K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. Z IM O R O W IC Z A  15, te le fo n  240-42. — K o n to  P . K . O . 506.250

W vdaw c«: M alop. W ydaw nictw o w e Lw ow ie Sp. z ogr. odp . R ed ak to r odpow .s Stanisław  S ta w e ® ^

D ru k a rn ia  Sn. W rd .  S ło w a  Po lskiego, Lwów,, u l Z im o ro w ic z a  15


